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Umowy polsko-niemieckie 


= dalszym wzmocnieniem obozu pokoju 


i ciosem godzącym w zbrodnicze plany imperialistów 


BERLIN (PAP). — Podpisanie o- 
statnich umów między Polską Ludo- 
wa a Niemiecką Republiką Demokra 
tyczuą wywołało głębokie wrażenie 
w niemieckiej opinii publicznej. 


W swych komentarzach niemiecka 
prasa demokratyczna podkreśla histo 
ryczną dłoniosłość tych umów, stwier 
dzając, że stanowia one cenny wkład 
w dzieło pokoju i w dzieło przyjaźni 
międży Polską Ludową a Demokraty 
cznymi Niemcami, 


Zastanawiając się nad ogromnym 
znaczeniem politycznym umów war- 
szawskich, „BERLINER ZEITUNG“ 
pisze m. in: 


Polityka uznania granicy ustalonej 
w układzie poczdamskim, prowadzo- 
na przez postępowe siły niemieckie, 
a znajdująca dziś dobitne potwierdze 
| 


Gzou En-lai przyjął 
ambasadora RP 


PEKIN (PAP) — W środę mini- 
ster spraw zagranicznych centralne 
ga rządu ludowego Czou En-lai przy 
jął Juliusza Burgina, pierwszego am 
basadora Rzeczypośpolitej Polskiej 
w Chińskiej Republice Ludowej. 
Podczas przyjęcia obecni byli Wu 
sag dyrektor departamentu 

do spr ZSRR i Europy. Wschod- 
niej oraz Wang Czo-ju, szef proto- 
kółu ARGES 'cznego. 


- Misja dyplomatyczna NRD 


"BERLIN (PAP) — Agencja ADN 
„donosi, że w czwartek udali się SA- 
molotem do Chin członkowie misji 
dyplomatycznej Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej w Chińskiej 


- Republice Ludowej. 


Szefem misji został mianowany 
ambasador Johannes Koenig z rangą 
ambasadora, dotychczasowy redak- 
tor naczelny dziennika „Saechsische 
ZERDOZ: w „Dreźnie. 


Pietwszy ambasador 
Chin Ludowych w Polsce 


"PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin: donosi, że pierwszym ambasa 
dorëm Chińskiej Republiki Ludowej 
w Rzeczypospolitej Polskiej został 
mianowańy gen. Peng-Ming-Czi. 


Ambasador J. K. Wende 


przybył do Warszawy 


„WARSZAWA (PAP). — W dniu 
7 bm. powrócił odwołany z Belgra 


du. ambasador RP Jan Karol Wen- 


WN 


„Ambasadora "Wendego witali na 
dwoóttu ` dyrektor © departamentu 
MSZ Wiesław Sobierajski i dyrek- 
toi“ bitwa personalnego MSZ Steran 


Wilski, 
E E 


z frontu pokoju 


MILIONÓW PODPISÓW POD 
e - APELEM W NRD. 

BERLIN (PAP), — Do dnia 8 bm. 
w” Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej „podpisała Apel Sztokholm 
ski około 17 milionów osób. 


„CHIŃCZYCY MASOWO 
PODPISUJĄ APEL 
PEKIN. (PAP). — W prowincji 
Kirin (Mandżuria) Apel Sztokholm- 
ski podpisało jaż okolo miliona chło 
pów. Masowo podpisuje Apel rów- 


. nież. chłopska ludność prowincji Sun 


czian. Dotąd w prowincji tej Apel 
podpisąłp 540 tysiący osób. 

W Mukdenie zebrano już 100 ty- 
sięcy podpisów, w Chavbinie — 400 
tysięcy. 


AKCJA ZBIERANIA PODPISÓW 
W FINLANDII 
HŚLSINKI (PAP). — Do dnia 7 
bm. włącznie podpisało w Finlandii 
Apel Sztokholmski 150 tysięcy osób. 
Największy procent ludności podpi- 

sal Apel w miejscowości Eenotosk 

w której niedawno przemawiał w 
dniarz wojenny Tanner, wygłas; zaja- 
cy swe przemówienia -w tych miejsco 
wościach, które uważane są za „osto 
ię” -prawicowych socjal-demokratów. 


R 


'Skt okażat narodowi 


'sób 


nie we wspólnej deklaracji o wyty= 
czeniu ustalonej i istniejącej między 
obu państwami granicy nad Odrą i 
Nysą, przyniosła bogate owoce. Gra 
nica pokoju stała sie podstawą przy 
jaźni, załamało się natomiast jej zna 
czenie jako atutu propagandowego 
podżegaczy wojennych. 

Dziennik przypomina, że poważną 
rolę dla przyjaznego ukształtowania 
się stosunków między Polską Ludo- 
wą 'a Niemiecką Republiką Demokra 
yczną odegrał niedawny zlot mło- 
dzieży niemieckiej w Berlinie, Dele- 
gaci polscy mogli wówczas przeko- 
nać się, że granicy na Odrze i Nysie 


bronić będzie również  postępowa 
młodzież niemiecka. 
Kończąc dziennik stwierdza, że 


szczęśliwy rozwój stosunków polsko- 
niemieckich stał się możliwy dzięki 
rozbiciu faszyzmu i poparciu młodej 
demokracji niemieckiej przez ZSRR. 

„TAEGLICHE RUNDSCHAU“ 
przypomina, że imperialistyczni pod 
żegacze wojenni, pragnąc wykorzy- 
stać naród niemiecki do swych pla- 
nów, wszczęli kampanię rewiz jonisty 
czną w sprawie granicy nad Odrą i 
Nysą. Granica ta, uzgodniona już w 
potózurmieniu z mocarstwami Zacho- 
dnimi na konferencji w Jałcie, miała 
być wedlug nich jabłkiem. niezgody 
między narodami niemieckim a pol- 
skim. ` 

Jednakże — pisze dziennik — na- 
ród niemiecki powziął decyzje. U- 
zmał on granicę nad Odrą i Nysą ja- 
ko granicę pokoju, wypowiedział się 
za pokojem przeciwko wojnie, za ży 
ciem przeciwko śmierci. 

Dziennik stwierdza, że naród pol- 
niemieckiemu 
zaufanie. Niemcy zawdzięczają to za 
ufamie niezmordowanym wysiłkom 
swych postępowych sił demokratycz 
nych w walke o pokój i o umocnie- 
mie ustroju demokratycznego. 


Omawiajac zasady, na których ô- 
pierają się stosunki gospodarcze 
NRD z Polską, dziennik podkreśla, 
Że współpraca gospodarcza Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej ze 
Związkiem Radzieckim, z Polską i z 
innymi krajami demokracji ludowej, 
umożliwia Niemieckiej Republice De 
mokratycznej przeprowadzenie swej 
przebudowy gospodarczej niezależnie 
od wpływów kryzysów kapitalistycz- 
nych, niezałeżmie od manewrów ka- 
pitału finansowego USA. 

„NEUE ZEIT“ ogłasza artykuł po- 
święcony umowom  warsząwskim 
pod tytułem: „Nowa era w stosun- 
kach polsko - niemieckich", 

> Š $ 

Jak stwierdza agencja ADN, umo- 
wy ź Polską podpisane w Warszawie 
przyjęte zostały z wielkim zadowole 
niem w masach pracujących NRD, 
co znajduje wyraz w licznych rezo- 
luejach, uchwałanych na zebraniach 
robotniczych. Zarząd Krajowy Wol- 
nych Niemieckich Związków Zawoda 
vych w imienia przeszło milionowej 
rzaszy swych członków w prowincji 
Sachsen-Anhalt ogłosił "uchwałę, 
stwierdzajacą. że masy pracujące u- 
czynią wszystko. by przyczynić się 
do wykonania w całej pełni umów 
zawartych w Warszawie. Pracowni- 
cy Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Magdeburgu przyjęli również z 
radością. umowy warszawskie jako 
krok o olbrzymim znaczeniu polity- 
cznym i gospodarczym. 


Prasa radziecka 


o umowach zawartych 


między Polską i NRD 


MOSKWA (PAP) „Prawda, 
»Izwiestia* i pozostałe dzienniki ra 


dzieckie zamieszczają pełny tekst 
komunikatu PAP w sprawie umów 
zawartych między  Rzeczpospołitą 
Polską, a Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną oraz deklarację obu 
rządów, Wiadomości te, jak również 
komunikat o przyjęciu przez Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta delega 
cji rządowej NRD, ukazały się w 
prasie radzieckiej pod ogólnym tytu 
łem: „Pod znakiem umocnienia po 
koju“. 


= Wzorowe stacje maszynowo-traktorowe 
i wspaniale zorganizowane kołchozy 
zwiedzają chłopi polscy na Ukrainie 


| 


MOSKWA (PAP) — Członkowie 
polskiej delegacji chłopskiej, bawią 
cej na Ukrainie Radzieckiej, w dal 
szym ciągu zapoznają się z organi 
p= pracy w kołchozach i stacjach 
p - traktorowych. Wielka 
grupa członków polskiej delegacji 
chłopskiej, bawiąca w obwodzie o- 
deskim, zwiedziła jedną z najstar- 
szych w Związku Radzieckim wzo 
rowa stację maszynowo - traktoro 
wą im. Szewczenki, kołchozy im. 
Stalina i im. Budiennego. 

Część delegacji chłopów polskich, 
która przybyła do obwodu czerni- 
chowskiego, zwiedziła kołchoz im. 
Woroszyłowa, znany z bogatych 
zbiorów tytoniu. Członkowie koł- 
chozu, bohaterowie pracy socjait- 
stycznej. U. Andrejenko, A. Wizyr i 
T. Wolik udzielili członkom delega 
cji polskiej wyczerpujących infor- 
macji. 

Druga wycieczka 
chłopów 
wyjechała do ZSRR 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 2 
bm. wyjechała do Zwiazku Radziec 
kiego druga już w tym roku. 230- 
osobowa wycieczka chłopów pol- 
skich pod przewodnictwem wicemi 


nistra rolnictwa — Tkaczowa. se- 
kretarza NKW — ZSL Juszkiewi- 
cza i kierownika wydz propagan- 
dy KC PZPR — tow. Starewicza 


W wycieczce biorą również u- 
dział działacze polityczni, pisarze, 
pracownicy ńaukowi z 


rolnictwa, publicyści, pracownicy 
Państwowej Administracji ` Roinej 
oraz Państwowych i Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych. 

Przed wyjazdem do Związku Ra- 
dzieckiego uczestnicy wycieczki 
zwiedzili odbudowującą sie stolice. 
Pożegnanie wycieczki odbyło się w 
Zarządzie Głównym ZSCh. Wzięli 
w nim udział: minister rolnictwa —- 
Dąb - Kocioł, zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR tow: 
Chełchowski. sekretarz NKW ZSL 
— Ozga Michalski oraz sekretarz 
generainy ZSCh — Jaworski. 


Polscy działacze 
kultury i sztuki 


w ZSRR 


MOSKWA (PAP). Delegacja 
polskich działaczy kultury i sztuki, 
na czełe której stoi wiceminister 
Sokorski, wyjechała z Moskwy do 
Leningradu. Goście polscy przeb 
wali w Moskwie przez tydzień. De 
legacja polska została przyjęta 
przez przewodnićzacego komitetu 
do spraw sztuki przy Radzie Mini- 
strów ZSRR — Lebiediewa. 

Członkowie delegacji polskiej o- 
bejrzeli muzeum Lenina oraz dom 
— muzeum Lenina w Gorkach, wy- 
stawę darów, które otrzymał Gene 
ralissimus Stalin w 70 rocznicę uro 
dzin, oraz zaznajomili się z zabyt- 
kami architektury stolicy radziec- 


dziedziny | kiej. 


Wydziały finansowe prezydiów rad narodowych 


przejmują kompetencie izb i urzędów skarbowych 


WARSZAWA (PAP) — W związ 
ku z wejściem w życie ustawy 6 te 
renowych organach jednolitej wia- 
dzy państwowej, ulegają zniesieniu 
izby i urzędy skarbowe, urzędy wo 
jewódzkich i powiatowych pemo- 
mocników rządowych do spraw po 
datku gruntowego oraz urzędy rewi 


i rejony kontraii 
akcyzowej. Ich kompetencje przej- 
muja nowoutworzone wydziały ti- 
nansowe .prezydiów wojewódzkich 
i powiatowych rad narodowych. 
Tworzone są również referaty finan 
sowe gminnych rad narodowych. 
Dotychczasowy zakres działania 


zyjne, akcyzowe 


W hołdzie wielkiemu uczonemu. 
Uroczyste odsłonięcie 


pomnika Miczurina 


MOSKWA (PAP). — Uroczyste 
ohchody, związane z 15 rocznicą 
„Smierci wielkiego uczonego. ra- 
dzieckiego Miczurina — odbyły 
się ną terenie całego Związku 
Radzieckiego. Szczególnie uro- 
czyście obchodzono tę roczni- 
cę w mieście rodzinnym wybiłt- 
nego uczonego w Miczarińsku. 


Oburzające pogwałcenie uchwał sojuszniczych 


Zachodnie władze okupacyjne zezwalają 


Ra produkcję materiałów wojennych w Niemczech Zachodnich 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Berlina: 

Wychodzący w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej dziennik „Ta- 
gesspiegel* donosi, że 3 wysocy ko 
misarze zachodnich mocarstw oku- 
pacyjnych wydali w dniu 5 czerwca 
rozporządzenie, zezwałające na pro 
dukcję materiałów wojennych w 
Nieynczech Zachodnich. W ten spe- 
zachodnie władze okupacyjne 
po raz pierwszy w Sposób oficjalny 


Agencja 


potwierdziły, że wbrew wspólnie 
powziętym uchwałom mocarstw so 
juszniczych — w Niemczech Zacho 


dnich produkowane będą materia 
ły wojenne. 

W -związku z tym dziennik 
„Neues Deutschland“ zamieszcza 


na swych łamach artykuł, w którym 
pisze: 


Monopolom zachodnio =- niemiec- 
kim „zezwolono“, a więc rozkazano 


Na rozkaz Mac Arthura 


Faszystowski terror szaleje w Japonii 


FEKIN (PAP). — Z Tokio donoszą: 

Radio japońskie ogłosiło komuni- 
kat, stwierazający, że japońska pro- 
kuratura generalna „studiuje zagad- 
nienie”, czy ostatnie dyrektywy Mac 
Arthura nie oznaczają delegalizacji 
partii komunistycznej. 


Reakcja japońska szaleje, Policja 
jest w stanie ostrego pogotowia, Za: 
kazano  wszeikich wieców i zebrań 


zarów no pod otwartym niebem, jak i 


w pomieszczeniach zamkniętych. 
Zjazd Związku Zawodowego Metalow 
ców; wyznaczony na 6 bm. — został 
w ostatniej chwili zakazany, 


Aresztowano wybitnych działaczy 
związków zawodowych — Makahiro 
i Sindo. 

x e 

PEKIN (PAP). — Z Tokio donosza. 
że  Komiiet Centralny Komunistycz- 
nej Partii Japonii ogłosił odezwę do 
wszystkich patriotów japońskich w 
związku z antykomunistycznymi dy- 
rektywami gen. Mac Arthura. Ods- 
zwa stwierdzą, że dyrektywy Mac 
Arthura, zmierzające do delegaiizac sii 
partii komunistycznej, godzą w ży- 
wolne interesy najszerszych rzesz spo 
łeczeństwa japońskiego, w stweren- 
ność państwową Japonii i zmierzaja 
do przekształcenia Japonii w bazę 


wypadowa imperializmu amerykań- 
skiego, 


* 


Odezwa stwierdza, że żadne prze- 
sładowania nie zdołają zachwiać pie- 
ugiętej woli obrony pokoju. która 
pzzepojona jest japońska partia ko- 
munistyczra i wzywa wszystkich pa- 
triotów do walki przeciwko knowa- 
niom imperialistów. 


produkować materiały wojenne. Ar 
maty zamiast masła — takie widać 


jest hasło imperialistów  amerykań 

skich, ministra finansów z Bonn — 
Scheftera i innych — skoro miliar- 
dy marek wydatków okupacyjnych 
wykorzystywane są przez mocar- 
stwa zachodnie wyłącznie na przy- 
gotowania do wojny przeciwko 
ZSRR, krajom demokracji ludowej 
i Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej. 


Ale hasło to nie jest nowe i ory 
ginalne. Pochodzi ono od Hitlera i 
Goeringa, którzy skończyli tak, jak 
w przyszłości powinni skończyć 
wszyscy zbrodniarze wojenni. Dzien 
nik ostrzega przed niedocenianiem 
niebezpieczeństwa nowej wojny i 
wzywa naród niemiecki do dalsze- 
go wzmozenia walki z planami im 
perialistów. Jedność narodu w wał- 
ce o pokój — to rękojmia pokoju — 
kończy dziennik. 


Nowy reakcyjny rząd w Belgii 


przygotowuje powrót króla—zdrajcy 
BRUKSELA (PAP). — Były minister | ;za bezpośrednio po uzyskaniu votus 


spraw gospodarczych w gabinecie 
Spaaka — Jean Duvieusart — uiwo- 
rzył rząd jednopartyjny, składający 
się wyłącznie z przedstawicieli reak- 
|; cyjnego sironnictwa chrześcijańsko- 
| społecznego. Najważniejsze teki otrzy 
mali przywódcy skrajnie prawico- 
wego skrzydła partii. Ministrem 
spraw zagranicznych mianowany zo- 
stał Van Zeeland. 


28 lub 29 bm. odbedzie się pierw- 
sze po wyborach posiedzenie parla- 
mentu belgijskiego, na którym pos 
wiony zosianie wniosek o udzielenie 
lvctum  zauiania nowoutworzonemi 
rządowi. Premier Duvieusart zamie 


zaufania zwołać Izbę EWC AJ 
i Senat na wspólne posiedzenie w ce 
lu zniesienia „ustawy o regencji". 

Premier Duvieusart zapowiedzial, 
że po sprowadzeniu skompromitowa- 
nego współpracą z Niemcami b. kró- 
la Leopolda rząd uzna swą „misję” 
zd skończoną. 


W Brukseli wyczuwa się znaczne 
naprężenie sytuacji. Nawet reakcyj 
ni przywódcy prawicy socjałdemo- 
kratycznej pod naciskiem oburzenia 
mas pracujących zmuszeni są adże- 
gnywać sie od planów nowego rządu. 
Nowy rząd dysponuje w parlamencie 
wiekszościa dwóch ałosów. 


i nej. 


7 czerwca na centralnym placu Mi- 
czurińska odbyło się wielkie zgro- 
madzenie oraz odsłonięcie pomnika 
ku tP Micżurina: U Stóp pomnika 
zgromadziło się przeszło 30 tysięcy 
mieszkańców miasta i przedstawicie- 
Ji pozostałych rejonów obwodu tam- 
bowskiego. Na zgromadzenie przy- 
były również deleqacje uczonych z 
Moskwy, licznych wyższych uczelni 
rolniczych ZSRR, delegacje kołcho- 
zów i sowchożów z różnych obwo- 
dów oraz dełegacje miast radziec- 
kich. 

Na zgromadzeniu przemawiali: se- 
kretarz komitetu obwodowego partii 
Wołkow, wiceprezy ©! Wszech- 
związkowej Akademii Rolniczej im. 
Lenina — Mosołow i dyrektor cen- 
tralnego laboratorium genetycznego 
im. Miczurina — prof. Gorszkow. 


Przy dźwiękach radzieckiego hym- 
nu państwowego odsłonięto pomnik 
dłuta laureata Nagrody Stalinowskiej 
— M. Manizera. Jest lo posąg z bra- 
zu wysokości 12,5 metra. 


Po zgromadzeniu liczne delegacje 
złożyły wieńce na mogile wybitnego 
uczonego radzieckiego, 


wśród załóg fabryk 


KATOWICE (PAP) — Apel bry- 
gady górniczej J. Szulca szerokim 
echem odbił się wśród załóg fabry: 
maszyn i sprzętu górniczego, które 
ulepszeniem metod wytwórczych : 
wzmożeniem tempa budowy urzą 
dzeń mechanicznych, postanawłaja 
przyjść z pomocą towarzyszom pra= 
cy w kopalniach. 

W dniu 7 bm. do współzawodnić 
twa przystąpiły dalsze załogi robot- 
nvicze m. in. Rybnickiej Fabryki Ma 
szyn Górniczych, Zabrskiej- Fabryki 
Maszyn Górniczych i Piotrkowskiej 
| Fabryki Maszyn Górniczych. 

Na wezwanie brygady górniczej 
T Szulca odpowiedziała również za 


BERLIN (PAP). 
gencja ADN. przedsiębiorcy. zacho- 
dnio-niemieccy zwalniają z pracy 
młodych bojowników o pokój; któ- 
rzy brali udział w ogólno-niemiec 
kim złocie młodzieży av Berlinie 
zwolni onych zostało m. in. 19 Poma 
wników hamburskiej firmy budowa 

Sekretarka firmy 


— Jak donosi 


a- 


izb skarbowych oraz urzędów wo- 
jewódzkich pełnomocników do 
spraw podatku gruntowego zostaje 
włączony do wydziałów  finanso- 
wych prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych oraz rad narodowych 
m. st. Warszawy i m. Łodzi. Ponad 
to do wydziałów tych wchodzą dzia 
ły finansowe i podatkowe  dotych- 
czasowych wydziałów  wojewódz- 
kich oraz zarządów miejskich w 
Warszawie i Łodzi, jak również 
działy finansowe urzędów woje- 
wódzkich i władz drugiej instancji, 
podległych ministromt: oświaty, pra 
cy i opieki społecznej oraz Państw. 
Komisji Planowania Gospodarczego. 

Wydziały finansowe  prezydiów 
wojewódzkich rad narodowych oraz. 
prezydiów rad narodowych miast 
Warszawy i Łódzi są władzami dru 
giej instancji w sprawach podaiko 
wych i karno - skarbowych. 

Zakres działania urzędów skarbo 
wych, rewizyjnych, akcyzowych, re 
jonów kontroli akcyzowej oraz tu- 
rzędów powiatowego pełnomocnika 
do spraw podatku gruntowego zosta 
je włączony do wydziałów finanso- 
wych prezydiów powiatowych rad 
narodowych. Do wydziałów tych 
wchodza także działy finansowe i 
podatkow e dotychczasowych wydzia 
łów. powiatowych oraz zarządów 
miast powiatowych. 

Wydziały finansowe  prezydiów 
powiatowych rad narodowych i rad 
narodowych miast, stanowiących 
powiaty miejskie — są władzami 
pierwszej instancji w sprawach po 
datkowych i karno = skarbowych. 

W powiatach i miastach, na któ- 
rych terenie znajduje się kilką u- 
rzędów skarbowych oraz w miastach 
Warszawie i Łodzi — urzędy skar 
bowe zostaja przekształcone w od- 
działy fimansowe prezydiów rad na 
rodowych tych powiatów 1 miast. 


Szerokim echem odbił się 


sprzętu górniczego 


apel brygady J. Szulca 


toga. Fabryki Lamp Górniczych w 
Katowicach, podemując konkretne 
zobowiązania podniesienia wydajno 
ści pracy. 

M. in. robotnicy warsztatów mon- 
tażowych zobowiązali się wykonac 
roczny plan produkcji lamp karbiao 
wych na trzy miesiące przed termi- 
nem. 

Spośród zobowiązań, podjętyen 
przez załogę Zabrskiej Fabryki Ma- 
szyn Górniczych wyróżnia się po 
sianowienie robotników warsztatów 
konstrukcji stalowych, którzy do 
końca bieżącego roku wykonają po- 
nad plan 50 ton aparatów ratowni= 
czych wartości ponad 10 mln. zło- 
tych. 


Haniebne represje w Niemczech Zach. 


wobec młodych bojowników o pokój 


Tobacco Co* za udział wy zlocie zo 
stała zwolniona ze swego stanowiska 
i pracuje obecnie-jako woźna pod 
ścisłym nadzorem policji, Represje 
wobec zwolenników pokoju wywołu 
ją oburzenie wśród ludności ogólno- 
niemieckiej. W licznych fabrykach 
uchwalane są protesty przeciwko nie 


Samaa i legalnemu dostebowaniu władz, 
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Str. 2 


Wzmóc kolektywną odpowiedzialność 


komitetów partyjnych za polityke kadr 


Przyswoić sobie w pełni treść sta- 
linowskiego hasła „Kadry decydują 
© wszystkim" — oto główne zadanie, 
jakie postawiło IV Plenum przed 
wszystkimi ogniwami naszej partii. 

Zagadnienie polityki kadr zostało 
postawione już w czasie III Plenum 
KC naszej partii. Historyczne zna= 
czenie tego Plenum polegało m. in. 
na tym, że zmobilizowało ono czuj- 
mość partii, postawiło przed nią za- 
danie bardziej wnikliwego spraw- 

"dzania ludzi w toku pracy, ciągłego 
podnoszenia ich poziomu polityczne- 
go, zabezpieczenia ich przed wyna- 
turzeniami politycznymi, przed ule- 
ganiem nieproletariackim wpływom 
ideologicznym oraz przed wypacze- 
niami stylu pracy partyjnej. 

Rzecz jasna, że bez uzbrojenia 
partili w te elementy czujności rewo- 
lucyjnej niemożliwe byłoby rozwią- 
zanie zagadnienia kadr na obecnym 
etapie naszego budownictwa, niemoż 
liwe byłoby dalsze podniesienie kie- 
rownictwa politycznego partii, nie- 
możliwe byłoby wreszcie przezwycię 
‘żenie pozostałości socjal- demokra- 
tyzmu oraz pozostałości prawicowe- 
go i nacjonalistycznego odchylenia 
w pracy organizacji partyjnych. 

Wielkie, przełomowe znaczenie TV 
Plenum KC polega na tym, że uzu- 
pełniło ono dorobek IH Plenum na 
odcinku kadr niezbędnymi, węzło- 
wymi elementami nauki Lenina - 
Stalina o doborze, szkoleniu i wysu- 
waniu kadr. 

Uzasadniając powody, dla których 
TV Plenum powróciło do zagadnie- 
nia kadr, Towarzysz Bierut powie- 
dział m. in.. „że nie wystarczy tylko 
wzmożona czujność, zdobycie umie- 
jetności wykrywania i odsłaniania 
złych i wrogich elementów. Niemniej 
istotną, trudną i odpowiedzialną jest 
nrsejetność dobierania, rozstawia- 
mia, kształcenia, wysuwania kadr i 
opiekowania się nimi, Umiejętność, 
którą muszą zdobyć nasze instancje 
“partyjne, której nauczyć się muszą 
wszystkie organizacje partyjne”. 

Właściwy poziom i wzrost kadr 
partyjnych mysi być głównym przed. 
miotem troski wszystkich ogniw par 
tyjnych, wszystkich instancji partyj 
nych od góry do dołu. Sprawą kadr 
partyjnych musi żyć cała Partia. Nie 
może być żadnego osiągnięcia, żad- 
nej pracy, poza którą nie widzieli- 
byśmy ludzi — twórców tych osią- 
znięć i pracy. 

Główną odpowiedzialność za stan 
kadr, a zwłaszcza za wzrost i rozwój 
kadr partyjtych. ponoszą komitety 
partyjne wszystkich szczebli. 

| odbywające się w całym kraju ze- 


wpojenie zasady, że za sprawę Wy- 
chowania kadr ponoszą kolektywną 
cdpowiedzialność komitety partyjne. 

Jeśli poszczególne organizacje par 
tyjne odczuwały dotąd brak kadr, je 
śli pracę ich cechowały elementy ży- 
wiołowości, brak  dośwładczenia i 
umiejętności dostosowanią polityki 
kadr do rosnących zadąń, to działo 
się tak w lwiej części wypadków dla 
tego, że komitety partyjne nie zda- 
wały sobie sprawy ze znaczenia, ja- 
kie posiada planowa praca z kadra- 
mi, że nie przyswoiiy sobie bolsze- 
wickiej zasady, iż jednym z głów- 
nych zadań organizacji. partyjnej 
jest wychować politycznie i organi- 
zacyjnie Indzi tak, by rozumieli i po- 
trafili, każdy na swoim odcinku, roz 
wiązywać zadania jakie stawia par- 
tia i rząd. 

W praktyce wielu komitetów par- 
tyjnych sprawę wychowania kadr 
powierzono wydziałem persanalnym 
lub poszczególnym Judziom. Egzeku- 
tywy komitetów przeważnie nie in- 
teresowały się całokształtem pracy z 
kadrami, nie płanowały tej pracy i 
nie kontrolowały jej. Jeśli komiiet 
powiatowy w Białogardzie (woj. 


'szczecińskie) np. cały ciężar pracy Z 


kadrami przerzucał na jednego tylko 
instruktora, to nic dziwnego, że ko- 
mitet ten uskarżał się dotąd usta- 
wiecznie na brak kadr, W ciągu 8 
miesięcy obsadzono w tym komite- 
cie zaledwie 6 etatów na 15 wakuja- 
cych. KP Białogardu. nie posiada w 
swej ewidencji żadnej rezerwy kadr. 
A przecież w Białogardzie istnieją 
zakłady przemysłowe, są w nich nie- 
wątpliwie ofiarni, zdolni ludzie, któ- 
rych należało poznać, nad wychowa- 
niem których warte było i należało 
popracować. 

Ważne jest, by komitet partyjny 
zdawał sobie sprawę, że należy nie- 


|. Należy uznać za rzecz bezspotną, 
że tam, gdzie kierownictwo organi- 
zacji partyjnej zdaje sobie sprawę z 
doniosłości pracy z kadrami, tam 
gdzie prowadzona jest i uzupełniana 
stale ewidencja, tam gdzie wypraco- 
wano metodę poznawania ludzi w to 
kn ich pracy, metodę obserwacji ich 
życia i wzrostu, gdzie śledzi się usta 
wieznie przy pomocy aktywu partyj 
nego, grup partyjnych, agitatorów, 
prelegentów, towarzyszy w radach 
zakładowych, organizacjach młodzie 
żowych i t. d., za rozwojem i wzro- 
stem każdego zdolnego człowieka, 
tam sdzie każdy członek partii speł- 
nia jakieś zadanie partyjne, tam nie 
ma powodu do uskarżania się na 
brak kadr. 

Mamy Już spora podstawowych or 
ganizacji, które osiągnęły poważne. 
sukcesy w pracy z kadrami. Owocne 
doświadczenia mamy w tej dziedzi- 
nie np. w hucie „Kościuszko” na Šią 
sku, w fabryce „Strzelczyka” w Łodzi, 
w organizacji partyjnej PZPR Nr 1 
w Bielawie i w wielu innych. W ko- 
palni „Katowice* np. egzekutywa 
słusznie erozumiała pótrzebę zdóby- 
wania najlepszych, rdzennych, prze- 
dujących górników dla partii. 

Na kopalni tej przyjęto ostatnio do 
partii szereg górników, którzy pracu 
jąc na filarach, ścianach i chodni- 
kach. wykonywali od 170 — 350 prog. 
normy, Górnicy ci wykazali wkładem 
swej pracy i wysoką świadomością, 
że godni są zaszczytu należenia do 
partii, która, jak się wyraził nowo- 
przyjęty górnik tow. Maczuła. „jest 
motorem postępu w naszym kraju, 
kierowniczką budowy lepszego ustro 


ju” 


IV Pienum kładzie kres niezdro- 


ustannie śledzić za postępami i roz- | Wej praktyce zwracania się po kadry 
wojem każdego zdolnego. ofiarnego, do wyższych instancji. Wykazuje o- 
pomysłowego i energicznego człowie | no jasno, że ludzi jest wielu, że ka 


ka, Trzeba tak zorganizować pracę, 
by śmiało wysunąć ludzi utałentowa 
nych i ofiarnych na wyższe stano- 
wiska i w porę przyjść z pomocą 
wysuniętym, 

Szczególnie wielką rolę w realiza= 
cji polityki kadr naszej partii mają 
do spełnienia podstawawe orgańiza- 
cje partyjne, Któż może więcej zdzia 
łać niż podstawowe "organizacje w 
poznawańiu zdolnych, przodujących 
ludzi? Podstawowa organizacja par- 
tyjna sprawuje bezpośrednie kierow 
nietwo polityczne masami bezpartyj 
nymi. Jest ona najbardziej z masa- 
mi tymi wwiązana. Toteż podstawo- 
wą organizacja w fabrykach, wsiach, 


brania partyjne poświęcone omówić- | PGR, spółdziciniach produkcyjnych 
niu uchwał IV Plenym KC wykazu | jest głównym wychowawcą nowych tysiąc robotników skierowanych be- 
fa, jak ważną i konićczną rzeczą JES! | kadr. 


Warszawa 


w Politechnice Warszawskiej od|jecką oraz Żwirki i Wigury i po 
był się pokaz projektów architekto | mieści wszystkie wydziały i insty- 
nicznych tych obiektów, które wy* | luty. 


budowane zostaną, bądź też budo- 
wa ich zostanie rozpoczęta w stoli 
cy w ciągu lat 1950 — 1951, a wiet 
w ciągu pierwszych dwóch lat 6 - le 
miego Planu. . 

Wystawa zorganizowana została 
przez Komitet Koordynacyjny Biur 
Projektowych Warszawy, którego 
zadaniem jest utrzymanie stałej 
łączności i organizowanie wymiany 
doświadczeń między dziesięcioma 
Biurami Projektowymi, opracowują 
cymi płany dla stolicy. 

Była to wystawa zamknięta. prze 
znaczona dła architektów, inżynie 
rów  budowlenych i ludzi związa= 
nych z budownictwem, o zaintere- 
sowanju zaś nią świadczy fakt, że 
przez aulę Politechniki przewinęło 
się 10 tysięcy fachowców, a w dy- 
skusji nad wystawionymi pracami 
wzięło udział 500 osób. 

Dyskusja ta dowiodła, że tego ro 
dzaju pokazy są niezwykle pomo- 
cne i cenne w pokonywaniu tru- 
dności, na jakie napotykają archi 
tekci w znalezieniu nowego wyra- 
zu plastycznego naszej epoki. 

Nowa Warszawa — warszawski 
zespół miejski — obejmować będzie 
teren ośmiokrotnie większy, niż 
Warszawa przedwojenna. 

Zgodnie z wymogami nowocze- 
snej urbanistyki miasto dzielić się 
bedzie na rejony: przemysłowe, nan 
kowe, mieszkalne itp. W centrum 
miasta mieścić się będą gmachy 
władz centralnych. urządzenia spo- 
łeczne, instytuty naukowe. Wola, 
Targówek, Żerań, Żolibórz oraz Šin 
żew skoncentrują większość zakła- 
dów przemysłowych, z tym, że te 
przemysły, które zatrudniają wię- 
kszość kobiet (jak np. konfekcyjny, 
cukrowniczy itp.) znajdą pomiesz- 
czenie w okolicach osiedli robotni- 
czych. Okolice Pola Mokotowskiego 
staną się centrum naukowym stoli 
cy — wzdłuż ulicy Polnej wybudo 
wane zostaną dalsze gmachy Poli: 
techniki, a rozbudowa mieszczących 
się przy ulicy Rakowieckiej: Szko- 
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskie 
go i Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki pozwoli pomieścić tu In- 
stytut Nauk Prawnych i Instytut E+ 
konomicżny. Gmach Akademii Le- 
karskiej stanie miedzy ulicami Gró* 


Dostępne, zrozumiałe piękno biło 
z plansz i szkiców, rozmieszczonych 
w auli Politechniki Warszawskiej, 
Muranów, Młynów, Koło, Mokotów, 
— rosnące szybko osiedia mieszka- 
niowe, z których każde tworzy zan 
knięty, skończony zespół — za0pa- 
trzone zostaną we wszystkie potrze 


dry są i że należy tylko wyciągnąć 
po nie ręce, Ręce te winny wycią- 
gnąć przede wszystkim podstawowe 
organizacje partyjne, które działają 
w samej głębi wielkiego rezerwuaru 
nowych talentów i organizatorów na 
szego bujnie rozwijającego się bu- 
downictwa, Z głębi tej musimy się 
nauczyć systematycznie i planowo 
czerpać nowe kadry partyjne, 

IV Plenum postawiło po raz pierw 
Szy przed naszą partią wielkie zada- 
nic, zmobiłizowania 3 tys. towarzy- 
szy do pracy partyjnej. Z tej liczby 


dzie do pracy partyjnej na wsi. Ta 


je zieleń. Całe miasto będzie otoczo 
ne parkami i pasami zieleni. Powsm 
nie nowy Park ha Polu Mokotow* 
skim oraz park „Morskie Oko“ mię 
dzy ulicami Belwederską i Puław= 
ską. Ogółem zalesionych zostanie w 
warszawskim zespole miejskim 20 
tys. ba. 

Przy ul. Chocimskiej powstaje 
piękna Biblioteka Lekarskiego In- 
stytutu Naukowo - Wydawniczego, 


bne urządzenia społeczno - kultural |a Biblioteka Publiczna przy ul. Ka 


ne, jak szkoły, żłobki, świetlice, do 
my kultury, domy towarowe, pral 
nie mechaniczne itd, Duże miejse« 
w planach nowej Warszawy zajmu 


szykowej zostanie rozbudowana; 

drugi jej fronton znajdować się bę 

dzie przy ulicy Pięknej, 
Naprzeciwko Muzeum Narodowe- 


wielka mobilizacja najlepszych, naj- 
bardziej uświadomionych, zaharto- 
wanych i najbardziej ofiarnych to- 
warzyszy do:pracy w aparacie par- 
tyjnym będzie wielkim wydarzeniem 
w życiu naszej partii, 

Chodzi o to, by w mobilizacji tei 
uczestniczyła cała nasza partia, by 
każda organizacja delezowała do za- 
szczytnej pracy ludzi najbardziej jej 
godnych. 1 

Wielka kampania polityczną, jak 
bedzie mobilizacja 3 tys. najbardziej 
godnych towarzyszy, przyczyni się 
do głębszej realizacji uchwał TV Ple 
num w polityce kadr. Pozwoli na- 
szym organizacjom partyjnym pod- 
nieść codzienną pracę z kadrami na 
taki poziom, jakiego wymaga partia 
nowego typu, partia, która czerpie 
przykład ze wzorów i dośwładczeń 
WKP(b). Partia, która coraz lepiej 
realizuje w praktyce nauki Lenina - 
Stalina. 

LR. 


| skich — rozpocznie znów służbę wojskową, 


USA przekazały Japonii większą 


| NARA 


ilaść amerykańskich okretów wojen- 


nych. W związku z tym 56 tys. byłych oficerów i marynarzy japoń- 


(Z gazet). 


Mac Arthur: Okręty i broń dajemy wam NOWĄ ~ale 


CEL pozostaje STARY - AGRESTA 


Rys., E. Gorow). 


Paholkowie Wall-Street na lawie oskarżonych w Pradłe 


Zeznania świadków całkowicie demaskują 


rolę mocarstw zachodnich i Watykanu 


w zbrodniczych planach wrogów ludu czechosłowackiego 


PRAGA (PAP), — W dalszym cią 
gu procesu przeciwko 13 zdrajcom i 
szpiegom sąd przystąpił do przesłu 
chiwania świadków. 

Jako pierwszy zeznawał świadek 
inż. Klim, kierownik tzw. „rady e- 
konomicznej”. której zadaniem by- 
ło zbierąńie ważnych informacji 
szpiegowskich. Świadek silnie obelą 
ża oskarżoną Zemmninevą, która, w 
mysl planów spiskowców. miała po 
dokonaniu puczu objąć - kierownicze 
stanowisko w partii narodowych so 
cjalistów. - 

Świadek Klim zeznaje, że wspól 
nie z oskarżonym Nestavałem roz= 
wążał sprawę wysłania za granicę 
memorandum, w którym była mu- 
wa o uznaniu emigracyjnego komi 
etu reaskcjonistów jako rzadu cze- 
chosłowackiego. l 

Następnym świadkiem jest b. se- 
kretarz osobisty. Benesza — Sikora. 
W październiku 1948 roku Sikora 
wtajemniczył Horakovą w sprawę 
swych kontaktów z emigracją za- 
graniczną, Świadek posługiwał się 
ebywatełką szwedzką Posse - Braz 
dovą, która przekazywane jej infor 
macje szpiegowskie wysyłała do 
Szwecji w postaci szyfrów na ręce 


w pierwszych dwóch latach 
Pianu 6-letniego 


go wyrosną sałony wystawowe: plac 
na Rozdrożu będzie miał po środku 
Jezioro, a na skrzyżowaniu ul. Mar 
Sszałkowskiecj z AIL Jerozołimskimi 
(ryskać będzie fontannę. Dużym 
zmianom ulegnie płac Zbawiciela, 
Będzie on otoczony kolumnadą. 
Przy ul. Wawelskiej powstanie 
stadion sportowy „Związkowca”, 0- 
bliczony na 156 tysięcy osób. przy 
ulicy zas Wołoskiej  wykańczany 
jest piękny nowoczesny szpital. 
Piękna jest wizja nowej Warsza 
wy, wyłaniająca się z planów i ma- 
kiet. Tym piękniejsza, że woielansx 
jest już w życie. Ber. 


| 


Żyć przyjażń czechosłowacko 


b. posła Czechosłowacji w Sztokhol 
mie — Teborskiege. Oskarżona Ho 
rakova zleciła świadkowi przekaza 
nie ta samą droga materiałów. cha 
rekteryzujacych Stosunki między 
państwem a kościołem. 

Zeznania świadka €zupery rzi:ca 
ją światło na łączność spiskowców 
z czynnikami anglo - amerykański 
mi Z zeznań świadka Neumanowej 
wynika. że oskarżone Horakova | 
Klieinerova utrzymywały kontakt a 
cmigracyjnymi zdrajcami za grant- 
cą za jej pośrednictwem. Neumano- 
wa wysyłała i otrzymywała listy z 
zagranicy przez pracownicę posėl- 
stwa norweskiego w Pradze — oby- 
waielkę norweską Rivenes. Posel- 
stwo norweskie ułatwiło  ncieczke 
reakcjonistce Pełantevcj. Do Pragi 
umyślnie przybyli dwaj obywatele 
norwescy i Pelantova, jako rzeko- 
ma matka jednego z nich, wyjecha 
ła na podstawie fałszywego paszpor- 
tu, sporządzonego w Norwegii, sra 
granicę, 

Świadek Palivec, były urzędnik 
czechosłowackiego MSZ, zeznaje, że 
kontaklował spiskoweów z ich ośrod 
kiem dyspozycyjnym za granicą za 
pośrednictwem b, drugiego sekreta 
rza ambasady amerykańskiej w Pra 
dze — Mary Trent oraz b. trzecie- 
go sekretarza tejże ambasady 
Lulzy Schaffner. 

Świadek Kópecky, który do lute 
gO 1948 roku był wiceprzewodniczą 
cym wydziału zagranicznego b. par 
fil narodowych socjalistów — zezna 
je, że wydział zagraniczny tej par- 
tl, na czele Którego stała Harako- 
va, usiiował za wszelką eng podwa 
ra 
zacho- 


dziecką i wzmóc wpływy 


7 bm. sąd kontynuował 
chiwanie świadków. 

Jako pierwszy zeznawał świadek 
Vaclav Wagner, który stwierdził, że 
skontaktował oskarżonego Hosticzkę 
ze współpiacownikiem ambasady an- 
gielskiej w Pradze dr Pinkasęm, z pó 
słem greckim Papasem i przedstawi- 
cielem filmu angielskiego — Mels: 
rem. 

Poza tym świadek zeznaje o- Ści- 
słych kontaktach osk. Hosticzki z at. 
cybiskupem Beranem i biskupem Pi- 
szem, którym przedkładał bezpośred- 
nio lúb pośrednio program nielegal- 
nej partii chrześcijańsko-demokrea- 
tycznej, którą oskarżony miał zamiąr 
utworzyć. 

Następny świadek — przeor klasz= 
toru w Brzenowie — Opasek zećzna= 
je, że na prośbę osk. Hosticzki wre- 
czył wspomniany program rektorowi 
Lniwersyłelu Watykańskiego w Rzy- 
mie. , 

Zeżnania ostatniego świadka — Jó- 
zeja Vavry-Słarżika w całej rozcią- 
włości ujawniają niecne metody Wy- 
wiądów angielskiego i amerykańskie 
go, werbujących szpiegów, zabójców 
i dywersantów spośród reskcyjnych 
emigtantów czechosłowackich. 

Po przesłuchaniu świadków sąd 
przeszedł do oględzin dowodów rze* 
czowych. Przewodniczący odczytał 
szereg memorandów, odezw, ulotek i 
materiałów szpiegowskich oraz oku- 
zał broń, należącą do spiskowców, 

Z kolei skd przystąpił do badania 
biegłych na okoliczność, jaki stopień 
niebezpieczeństwa dla narodu czecho 
słowąckiego przedstawiała zbrodni- 
cza działalność 6skarżonych. 

Przesłuchiwanie biegłych, z uwagi 
na dobre państwa odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych, po czym froż- 


przesłu- 


dnich mocarstw imperialistycznych. | prawe odroczono do dnia 8 czerwca. 


Wychowanie socjalistycznych kadr 


— tematem obrad IV zjazdu Zw. Zaw. 
Robotników i Pracowników Rolnych 


POZNAŃ (PAP) — W dniu 8 bm. 
rozpoczął obrady TV krajowy zjazd 


Prawo dżungli w obozie atlantyckim 


Kryzys francusko— brytyjski z powodu planu Schumana 


N 


mocarstwami  kapitalistycznymi, 


apięcie w stosunkach francusko - angiel- 
skich powstałe na tle planu. Schumana jest 
ilustracją zaostrzających się sprzeczności między 
sprzeczności. 


utrzymanych w najwyższym tonie. 
waña została również chęć uczestniczenia 
ewentualnej konferencji nad realizacją planu, 
ale z bardzo zasadniczym 


Zadeklaro 
w 


zastrzeżeniem: nie 


podkreśla, że lawirowanie rządu 
w niczym nie zmienia jego polityki, polegającej 
na udziale w przygotowaniach do wojny prze- 
ciwko ZSRR. LJ 


brytyjskiego 


których nie jest w stanie zamaskować frazeolo 
gia o rzekomej jedności obozu atlantyckiego. 
Dyskusja, która wywiązała się wokół spra- 
wy ewentualnego przystąpienia Wielkiej Bry- 
tanii do rozmów w sprawie realizacji pianu 
Schumana, rzuciła jaskrawe światło na płany 
imperialistów amerykańskich wobec najbardziej 
opornego z wasali — wobec Wielkiej Brytanii, 


Plan Schumana — plan utworzenia wspólne 
go zarzadu nad przemysłem węgla i stali Euro- 
py Zachodniej ma na celu przyśpieszenie przy 
gotowań wojennych przez utworzenie wielkiej 
zbrojowni zachodnio - europejskiej pod kontro 
lą amerykańskich monopolistów. Imperialiśc* 
amerykańscy, którzy są właściwymi  autoralni 
planu Schumana, zmierzają także przy pomo- 
cy tego planu do uzyskania pełnej kontroli nau 
przemysłem Wielkiej Brytanii, co otworzy im 
również na oścież wrota do całkowitego apann 
wania krajów imperium brytyjskiego. 

'Imperialiści brytyjscy stanęli wobec alterna 
tywy: albo skapitulować, przyłączyć się do pia 
nu Schumana i w tem sposób oddać brytyjski 
przemysł w pacht amerykańskim monopolistom: 
albo odmówić wręcz przystąpienia do planu 
Schumana i narazić się tym samym _ „protekli- 
rom“ amerykańskim, narazić się na tragiczne 
skutki konkurencj potężnego amerykańsko - 
niemieckiego kombinatu. 

Rząd brytyjski wybrał drogę pośrednią. Ke 
ła rządzące Wielką Brytanią uznały więc ża sto 
sowne powitać plan Schumana chórem oochwał 


wzięcia na siebie zobówiązań, co do przyłącze 
nia się do wypracowanych na konferencji pla- 
nów. . 

Była to gra na zwłokę. Jedyna nadzieją by- 
to przedłużenie rokowań, wytargowanie najko- 
rzystniejszej sytuacji dia siebie. Liczono na to, 
że rząd francuski nie będzie uporczywie trwał 
na stanowisku, by udział w projektowanej kon 
ierencji był bezwarunkowo poprzedzony zgodą 
na udział w kombinacie węgłowo - stalowym. 

Tmperiałiści brytyjscy przeliczyli się. Schim 
man, wiernie trzymający się zleceń: Waszyngia 
nu, instruowany przez Douglasa, ambasador 
USA w Londynie, oraz Harrimana, ambasadora 
płanu Marshalla, przebywających w Paryżu 
przeprowadził dyskusję z Londynem w teeniv 
ultymatywnym. Doszło do sytuacji, którą agen 
cja Reutera określiła mianem .kryzysn pierw 
szej klasy", 

„Humanité“, organ Francuskiej Partii Komu 
mistycznej, stwierdzając, że Schuman „biorąc za 
ardilo rząd brytyjski działa jako narzędzie 
USA“ tak ocenia sytuację Wielkiej Brytanii 
„Londyn wie, że przyjęcie ultimatum Schumana 


„dznaączało by koniec Wielkiej Brytanii, jako pote 


gi przemysłowej. Bezwzgledna odmówa óznączu 
laby koniec przymierza atlantyckiego. Bezwzgle 
dna zgoda — upadek prestiżu imperium i ostu 
teczną utratę jego niezawisłości”, Dziennik fran 
cuski, „Ce soit stwierdza, że „rząd francuski 
przypierając Anglię do muru, wystąpił jako wy 
konawca zadania, którego oficjalnie nie chciały 
wziąć na siebie Stany Ziednoczone”. Dziennik 


W sobotę ubiegłego tygodnia nastąpił punkt 
kulminacyjny spięcia na linii Paryż — Londyn, 
lub ściślej mówiąc, Waszyngton — Londyn. W 
Paryżu, Bonn, Brukseli, Hadze, Luksemburgu 
j Rzymie opublikowano komunikat 6 państw, 
który grzebie brytyjską koncepcję wymykania 
się z potrzasku planu Sehumana przy pomocy 
przewiekania chwili decyzji. 6 rządów podpisa- 
nych pot komunikatem rozpocznie konferencję 
bez udziału Wielkiej Brytanii. Tego samego dnia 
rzad brytyjski opublikował komunikat, stwier- 
dzajaący, że nie może przyłączyć się do rokowań 
ua warunkach zaproponowanych przez rząd fran 
cuski. 

Fakt, że na zlecenie Waszyngtonu rząd fran 
cuski prowadził z rządem brytyjskim rozmowy 
w tonie ultymatywnym, że mógł pozwolić sobie 
na upokorzenie rządu brytyjskiego, jest jeszcze 
jedną ilustracją stosunków w bloku atlantyc- 
kim, gdzie, podobnie jak w dżungli, silniejszy zja 
da słabszego. Napięcie francusko - brytyjskie 
ujawniło również fakt głębokich sprzeczności 
rozdzierających obóz imperialistyczny i demasku 
je legendę amerykańskiej propagandy, usiłują- 
cej przedstawiać tzw. „wspólnotę atlantycką”, 
jako jednolity blok krajów, połączonych współ 
aymi rzekomo interesami. Te „wspólne interv- 
sy”, to nienasycona zachłanność amerykańskich 
monopoli, które cheą sobie podporządkować ca 
ły świat i które przy pomocy swojej marionetki 
Schuinana pragną obecnie zmusić kapitalistów 
brytyjskich da kanitulacji. 

mt. 


Związku Zawodowego Robotników 
i Pracowników Rolnych, który ma 
na celu podsumowanie dorobku 
Związku, krytyczną ocenę jego dzia 
łalności, a przede wszystkim omó- 
wienie zagadnieńia wysuwania na 
kierownicze stanowiska wyróżniają 
cych się w pracy robotników ról- 


.|hych. 


Głównym tematem wszystkich prze 
mówień było zagadnienie wychowa- 
nia nowych socjalistycznych kadr 
i obsadzenia nimi kierowniczych sta 
nowisk w związku i w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych. Podkre- 
ŝi? to mocno w swoim przemówie 
niu przedstawiciel KC PZPR tow. 
Dworakowski, który stwierdził, że 
wyniki dotychęzasowej pracy awan 
sowanych na kierownicze stanowis= 
ka robotników rolnych jasno wska- 
zuja, iż są oni najbardziej odpowied 
ni do kierowania socjalistyczna gos 
podarką na wsi. Zagadnieniu kadr 
poświęcił również swoje przemówie 
nie min. Dąb-Kocioł, 

Na konkretnych przykładach Zwią 
zku Radzieckiego wskazał on, jakie 
siły wyzwala twórcza inicjatywa mi 
lionowych mas pracujących. Przykład 
Związku Radzieckiego oddziaływuje 
na masy robotników rolnych. Do 
wodem tego jest stałe rozwijające 
się współzawodnictwo i racjonaliza 
torstwo pracy, którego wspaniałym 
przeglądem było święto 1-Majowe 
W dniu tym 277 robotników rolnych 
otrzymało tytuły przodowników pra 
cy. a 11 spośród nich ordery „Sztań 
dar Pracy”. 
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9 czerwca 


pos 


UWAGA, PZPR-owcy 
POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ! 

W amu 9 czerwca w audytorium 
IX Politechniki Łódzkiej o godzi- 
nie 19.15 odbędzie się zebranie 
Podst. Org. Part. PZPR przy P. Ł. 

Obecność członków | kandydatów 
studiujących na P, Ł. obowiązkowa. 


2 
DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują naste- 
pu jace apteki: 
iotrkowska 193 — Czernek. Ła- 
giewnicka 120 — Pastórowa. Piotr- 
kowska 307 — Pawłowski, Naruto- 
wicza 42 — Rychter. Gd>*rka 90 — 
Rembieliński, Armii Czerwonej 6 — 
Szymański. Srebrzyńska 67 — Szłin= 
denbuch. Piotrkowska 25 — Steckel 


„Chemiczne 


| 
| 
| 


Więcej troski 0 
mierne” wicie 


ruch nowatorski & 
A JEGO 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Stracony czas 


Racjonalizatorzy tów, inż. Łukasik oraz tow. Ryszard Michałowski, 
kierownik techniczno - mechaniczny. 


Klub racjonalizatorów przy PZZPP 
Nr 2 ma już poza sobą okres oży 
wionej i owocnej. pracy 19 usbraw- 
nień | pomysłów racjonafizatorskich 
zastosowanych ostatnio przysporzyło 
zakładom około 5 milionów złotych 
oszczędności Klub liczy obecnie 30 


członków — przeważnie robniników , 


tat 
10:2T2= 


Ruchem racjonalizalorskim 
sują sie tu jednak nie tylko członko- 


swą działalność klub mie znajduje 
należytej opieki ani zainteresowania 
ze strony kierownictwa zakładu. 
dnia dzisiejszego klub mie posiada 
własnego lokalu. 
dym razem Odbywają się gdzie in- 
dziej. Ostatnio nawet z braku miej- 
sca bobradówano,, w kuchni. Posia* 
dając wiełe cennych książek facho- 
wych. członkowie kluby na póżno 


Do; 


Zebrania za każ-; 
i 


Prace klubu racjonalizatorskiego przy PZZPP Nr 2 


cach. że „już w najbližszvch dniach 


"sprawa zostanie załatwiona”. 


WSPÓŁPRACA 72 NAUKOWCAMI 
OSŁABŁA 

Od miesiąca utkneła też na mari- 

wym puukcie współpraca z Głównym 

Instyłułem Włókienniczym, któremu 

między ianymi powierzono opiekę 

nad klubem racjonalizałorów PZZPP 


| Nr 2 Dawniej odbywały się wspólne 


pogadanki. odczyty. Dziś. nie wiado- 
ma z jakich przyczyn, GIW przesłał 
się jakoś interesować oddanym pod 
jego opiekę klubem. Nie doszła też 
do skytku zamierzona współwaca z 
klubem przy PZPDz. Nr 5, kłóry nie 
ujawnił checi zbliżenia do klubu po* 
krewnych zakładów, ` 
Dla należytego rozwinięcia dalszej 
pracy jest Konieczne, aby klubem i 
ieqgo sprawami zainteresowały sie ży 
wiej kierownictwo zakładu. orąśai: 
zacja partyjna i związkowa. Warto 
iakże przypomnieć Głównemu Instv- 
howi Włókiennictwa o  obowiaz= 
kach, jakich sie podjął. M. K. 


| 
l 


Tow, Sobolewski pisze: „Powszechna Spółdzielnia rozesłała zawiadómienia 
b mającej się odbyć w dniu 4 bm. a godz. 10 rano w sali „Ogniska* konferencji 


t udziałem prezydimo komitetów członkowskich PSS. 
W lokalu „Ogniska“ licznie zgromadzili się przedstawi- 


wygłoszone referaty. 


ciele komitetów członkowskich „PSS. 


Na zebraniu miały być 


Czekańo przeszło godzine, zebranie 


jednak bez podania umotywowanych przyczyn nie doszło do skutku... 


Biuro społeczno-śamorządowe PSS, 


które rozesłało zawiadomienia, powinna 


byto uprzedzić o odwołaniu zebrania i podać tego przyczyny za pośredniciwem 


Zapomniany rów 


Ob, Józef Marczak pisze: „U wylotu ulic Łomżyńskiej, Praskiej i Radom- 
skiej przebiega rów, od wiełu łat zupełnie zapomniany i zaniedbany, Jest on 


wyrost zawałony śmieciami. 


Podczas deszczów tworzę się tu bajora. nad któ- 


tymi unosi się edór nie da źniesienia..* 
Sprawą tą winien zainteresować się dozór sanitarny. 


| 
| 
swego przedstawiciela 


, Załoga „Wełnianej Czwórki". 
idąc za przykładem Hajduckich Za 


organizacja partyjna wespół z ra- 
dą; zakładowa i kierownictwem fa- 


Skrócenie czasu fakturowania 
|- ważnym czynnikiem przyśpieszenia obiegu środków obrotowych 


tyleż dni w księgowości finanso* 
wej. gdzie sporządzano listy inkąso- 


wie klubu, lecz cala załoga. Niedaw- | starali sie o szafę która wreszcie o. | kładów Hutniczych oraz PZPB jm |bryki gruntownie rozpatrzyły każĄy | we. 
no szwaczka tow. Kwaczyńska zło- |trzymał nie klub. lecz dyseklar han-|]. Stalina wysunęła na czoło swych |odcinek produkcyjny i admiristra-| Ta skomplikowana procedura 'i 
żyła wniosek. wprowadzający uspraw |diowv, umieszczając w niej „aż zobowiązań  pierwszomatowych - ża | cyjny. X technika rozliczeń sprawiała. że wy 


nienie metody szycia « Członkowie 
klnbu pomogli jet sporządzić rysun- 


5 książek. 


Propagowanie ruchu racjonai'zalo! 


| danie przyśpieszenia obieżu środ- 
ków obrotowych. 
Zagadnienie to rozpatrywano na 


Okazało sie, że przy utrzymaniu 
zapasów w granicach normatywów 
i upłynnieniu zbędnych zapasów 0 


sławiano faktury najwyżej 5 do 6 
raży w miesiącu. 


i sali p T j alen= stanowi R ż 

ki, opracowali technicznie jej atep D a i: E AAN E ; £ J £ Stanowiło to zasadniczą przyczy- 

zonie i zaslosowali fe w produkcji |S*iego opiera się w PZZPP Nr 2 tvi- |żebraniu fabrycznym. Stwierdzono, |raz  sprawniejszym fakturowania. nę wźrostu zaległości PŁ ii 
ję|ko na poczynaniach kluby. Zakłada- |że można znacznie przyśpieszyć |można' podwyższyć sume  zobowia» GRAC. AO 


Okazało sie. że pomysł był zupełnie 
dobry. Racjonalzatorka otrzymała 
15000 zł premii 

W ten sposób rosną Szeregi człyn* 
ków klubu racjonalizatórów. Raciu 
nalizator tow Płuciennik  wydślnie 
dizyczvnia się da rozwoju i pogłębie 
nią rucho nowatorskieqo, pomaqajac 


wa Komisja Isprawnień nie przejd 
wia żadne* działalności Da tej pory 
niki z Komisji Usprawnień nie zlawił 


się na którymkolwiek z zebrań klubu. | go upłynnfenia stanu zabasów wy |fakturowania i 


Pedobny brak zalnłieresowanło Wy- 
kazuje również dyrektor techniczny. 
którv rzadka przybywa na zebrania 
i nie powiadamia członków klubu o 


cykł produkcyjny, zaś przy spraw= 
nej organizacji pracy wszystkich 
wydziałów doprowadzić do szybsze 


robów -gotowych i 

manentów. 
Realizacja tych zobowiązań przy- 

niosła bv państwu do końca roku 


istniejacych re- 


zań oszczędnościowych do wysókoś 
ci półtora miliarda złotych. 
Stwierdzono, że pod względóm 
inkasa należności 
wiele można było usprawnić w 
„Wełnianej Czwórce'. Wielu urze- 
dników nie przestrzegało termins- 
wości w pracy, a niektóre wydzia 


Uświadomienie sobie tego niedo- 
ciągnięcia pozwoliło na zmianę do 
tychczasowego stylu pracy wśzyst- 
kich działów biurowych, na lepsze 
skoordynowanie pracy i co za tym 
idzie na odmrożenie wielu setek mi 
lionów złotych. 


+4 ite ya jg i Ame 7 > : X 
Przed kilku misemi kupiuim U ssak Pr e yk wyłaniających się trudnościach lech | 1.160,000.000 zł. oszczędności. ły nie przestrzegały przepisanego | MAŁY ZESZYT KONTROLNY... 
garnitur, Był piękny, z jasnej „set ślejszych usprawnień w ostatnim cza | nych, nie podsuwa im tematow i| Zobowiązanie załogi  „Wełnianej |uchwałą Komitetu Ekonomicznego Z : i 
kie i bardzo się nam, to znaczy f| sje należy zgłoszony niedawno przez |77da4 do opracowenia. A właśnie W|Czwörki“ posiada doniosłe źnacze | kady Ministrów — cyklu fakturc-|., Sprawa przyśpieszenia obiegu 
mnie i Połci, podobał, Poleia na. ||tow. tow. Łukasika i Michałowskie. |€% Sposób, płanująć rozwój taciona” | nie: Mówił o tych sprawach na IV |wania. W ten sposób powstawały 0 r ię cza była przedmio 
m zainteresowania 


wet usiłowała mnie przekonać, że 


go pomysł przerobienia aparatu jed= 


lizacji, można by łatwiej usunać róż 
ne niedociągnięcia i braki produkcji. 


Plenum KRC PZPR tow. Bierut, 


wskazując na konieczność zwolnie- 


wielomiłionowe zaległości, które 


blokowały środki obrotowe przedsię 


d organizacji 
l partyjnej, rady zakładowej i kiers- 


przy zastosowaniu maleńkiego po- || nosystemowego na dwusystemowy, j CE Awe, 
mysła racjonalizatorskiego (prze. ||to podniesie wydajność pracy o 75| prACZEGO NIE WYPŁACA SIĘ |"7% miliardowych sum, zamrożonych | biorstwa, Jaka była przyczyna tego, | *nictwa administracyjnego. Zwrá 
z marynarka Az + |w nadmiernych zasobach materlało |że pieniądz za sprzedany towar nie|©970 Szczególną uwagę na pracę 


stawienie guzików!) 
byłby śliczny żakiet damski, Pa. 
zostałem głuchy na jej przymówk: 
(— nie z tego nie będzie moja kö- 
chana!), Polcia dąsała stę, dopóki 


prac. 
Wszystkie złożone wnioski oma- 
wiane są wyczerpująco na posiedze- 
niach klubu. W razie sewnych uste- 
rek uczestnicy zebrania uzupełniają 


PREMII? 


Wiele można by powiedzieć o bran 
żowej komisji usprawnień przy 


wych, zbędnych rezerwach picenięż 
nych łub też w Środkach produkcji, 
uwięzionych wskutek nadmiernego 
przeciągania się cyklu  produkcyj 


wpływał w odpowiednim terminie 
na konto fabryki do banku? 


WADLIWA ORGANIZACJA 


administracji. s 

W związku z tym wprowadzona 
w wydziale sprzedaży zeszyt kon- 
trony, w którym wpisuje się ter 


bika, projekt: Warto by też wspomnieć o| braca należnych premii racjonaliza- Załoga „Wełnianej Czwórki* zró| Biura stosowały przedwojenny | wysłania jej do księgowości finan- 
Niedawno jednakże zaczęła m: j|Pożytecznej inicjatywie klubu, Który | fórom: Np. wniosek tow. Olejnika zumiała i doceniła ten nowy, maso | jeszcze proces sprzedaży. W porów |sowej. To zmusiło inne wydziały 
R t ||zorqanizował wycieczkę do Fabryki ; kę wy ruch współzawodnictwa oszczę |naniu z nową, śocjalistyczną forną | administracyjne do usprawnienia 


znów przygadywać na temat ubra 


lgieł Dziewiarskich, celem zbadania 


zestał przesłany do CZPDz, jeszcze 


dnościowego. Świadczy 6 tym zńacz 


pracy robotników i przy masowym 


pracy, gdyż każde opóźnienie posz 


nia, tylko tym tazem chodziło jaj $ S ; w grudniu ub. r. Dopiero w dwa mie > A 4 ć k k 
pca” innego: d na miejscu przyczyny ich nietrwała- ASA później zjawił cię Sis PZZPP ne przekroczenie kwietniowego pla |wzroście współzawodnictwa,  przw= |czególnego biura stało się łatwo u- 
10: pE KAA : ści ibliższę $ Z + PEESI RAENT "pr key sspaniaty aty zronsoórwatywny e "hwvtne 
— Widzisz, jakiś ty nieporząń ści, Na najbliższym zebraniw towa Nr 2 ekspert z Centralnego Zarządu. nu produkcyjnego oraz wspaniały starzały, konsgrwaty wny. „system ehwytne, y, „e ` g 
s wynik walki o jakość, dzięki cze- | pracy biur nie mógł nadążyć za poj Jednocześnie usprawnjono techni 


Twoja nowe ubranie jest już 


ny! 
Zanieś je 


straszliwie wybrudzone, 
natychmiast do pralni! 

Zapakowałem więc garnitur i za 
niosłem go do prami chemicznej 
ob, Sobolewskiego przy ul. Piotr- 
kowskiej 145. 

Gdyhym przeczuł, że stanie się 
to, eo się stało — niedybym tam 
nie zanosi} garderoby do prania... 

W oznaczonym terminie zgłosiłem 
iię po odbiór garnituru. Ekspodier:! 
ka zaczęła go szybko pakować, ja 
jednak przezornie rżekłem: 

= Chwileczkę! Chciałbym przes 
tęm obejrzeć, jak wygląda to ubra 
nie po prania? 

I okazało się Że — niestety — 


EE WE R a 


rzysze wspólnie przedyskutowali swe 
spósłrzeżenia i przesłali protokół o- 
trad do Fabryki lIgieł, zwracając u- 
wagę na zauważone niedociągnięci 
w produkcji. i 


BRAK OPIEKI ZE STRONY 
KIEROWNICTWA ZAKŁADU 


Jest rzeczą naprawdę niezrozumia 
łą, że- tak pomyślnie rozwijający 


który po przeprowadzeniu analizy u= 
znał wniosek tow. Olejnika ża słusz- 
ny. Jednak, mimo to, do tej pory ra- 
cjonalizator nie otrzymał premii. 


Podobnie' przedstawia się sprawa 
wniosku tow. Berłowskiego, który od 
wielu miesięcy czeka na przyznanie 
premii, Nie skutkują liczne interwen 


mti załoga osiągnęła 99 proc. I ga 
tunku. Świadczy o tym także wal- 
ka z marnotrawstwem, o pełne wyko 
rzystanie maszyn i smarów. 

Jednak w porównaniu z ofiarmym 
wysiłkiem robotników, wyrażaja- 
cym się w znacznym usprawnieniu 
procesu produkcji, praca aparatu 


trzebami chwili i okazał się nieży 
ciówym. 

Już  pobieżna analiza procesu 
sprzedaży wykazała, że można znacz 
nie uprościć pracę i zaoszczędzić 
wiele czasu. 

Dotychczas bowiem 


przeprowa: 
dzdho tu następujące 


manipulacje 


cje, a branżowa komisja usprawnień |administracyjnego do niedawna po- |handlowe: Jednocześnie z odbiorem 


wciąż poprzestaje tylko na obietni- 


|zostawała w tyle, Dopiero ostatnio 


Dziatwa rozpoczyna okres wakacji 


Uroczyste zakończenie 


Boisko W Helenowie rózbrzmiewa | giada 


roku 


lekcja rytmiki świetli= 


świetlicowego 


został „Taniec rosyjski”, 


gotowej przędzy baza laboratoryj- 
na pobierała próbki celem zbadania 
procentu wilgofności. Wyniki bada 
nia przesyłano na drugi lub trzeci 
dzień do wydziału produkcyjnego, 
gdzie sporządzano specyfikacje. Ts 
z kolei wędrowały do wydziału 
sprzedaży, gdzie wystawiano faktu 
ty. Częste były wypadki, że wydział 


kę ebiegu dokumentów w ten spu- 
sób, że portiernia przekazuje specy 
fikację już wprost do wydziału zby» 
tu, 

Dzięki temu  zaoszczędza się ód 
2 — 3 dni. Skrócenie tej operacji 
biurowej likwiduje co dzień poważ 
ne zaległości. Usunięcie zaforu w 
pracy biurowej umożliwiło przyśjie 
szenie obiegu środków obrotowych 
i upłynnienie zaległości, dochodzą 
cych do wysokości ok. 200 mil. zł. 

s 


Przykład  „Wełnianej Czwór 
ki“ winien być dla wielu kiero 
wników i pracowników biuro- 
wych wzorem do naślądowania, 
gdyż sprawa fakturowania w im 


ż y he w konany > j 
wygląda bardzo śle, o plecach gwarem głosów dziecięcych. Wsze- | cach. Na zakończenie pokazu 5 A ludowe stroje rosyjskie, od- | produkcyjny odsyłał specyfikacje nych fabrykach bywa jeszcze 
mojej pięknej maryunrki widniało || Gio roją sie gromadki dziatwy: na | skoczna poleczka, poczym „nuty“ że- |cinające się wzorzystą mozaiką od |po 5 dniach. Potem leżały one czesto wieumiejętnie iie th 


coś na kształt sporej plamy, Po 
bliższym jednak obejrzeniu stwier 
dżem, ża tkanina jest w tym miej 
atu znisztzona, nitki powyszarpy- 
wane i to właśnie stwarzało pozór 


boisku, na trybunach, na ogrodze- 
niach, okalajacych stadion. W różno 
solorowych czapkach, strojach kras- 
noludków, poprzebierane w ubiory 
ludowe... 


gnane niemilknącymi oklaskami ze- 
branych ustępują miejsca zespołowi 
ze Świetlic: 33. 62, 63, 16 i 67, Nå- 
stępuje pokaz rytmiczno =- tanecz- 
RY: 


zielonego tła trawy, tworzyły niezwy 
kie efekty, pięknie wykonane partie 
solowe nagrodziły rzęsiste oklaski. 
„Wiązanka tańców śląskich” i „Ku 
jawiak* — dopełniły nadzwyczaj u- 


dzień lub dwa w wydziale zbytu ( 


O czym piszą fabryczne gazetki ścienne 


Czy nieusprawiedliwiona nieobecność to tradycja 


ciemnej plamy, 5 Na trybunie widzimy przedstawi-| Prawdziwy zachwyt wśród młodo- |danej całości występów, którym 
Żadnej reklamacji nie chciano | | cza Inspektoratu Szkolnego i Wy: |cianych widzów wzbudziła „wiosen= | przypatrywało się kilkanaście tysię- 4 5 2 N x 
óde mnie przyjąć. h działu Oświaty, Zastępca naczelnika | nā zabawa” w wykonaniu dzieci ze | cy dzieci i dorosłych. |  Czerwcowe gazetki ścienne w szym ciągu musimy wytykać 
W domu Polcia się straszniaj| Wydziału Oświaty — ob. Maciejowe | świetlic 1, 5, 19, 23, 48 i 47. Wszyst- | Świetlice Wydziału Oświaty po- |łódzkich fabrykach i zakładach postępowanie takich robotni- 


rirytowała, Mimo moich persryazj:, 
że zaniose marynarkę dò cerowni 
artystycznej — nie chciała o ni- 
czym słyszeć. 

—Bo jesteś gapa! — rzekła z wi 
docznym zamiarem obrażenia main. 
— Nie dam 6! śni grosza na cerd- 
wanie (oddałem jej wszystkie piu 
niądze po pensji!), bo i z jakiej 
racji? Nie dość, że ci zniszczyli gar 
ditur, to jeszcza będziesz płacił za 
cerowanie? 

Polcia w zasadzie ma rację, ale 
co mam taraz. zrobić? 


ski wygłasza przez mikrofon krótlie 


przemówienie do zebranej młodzie- 


ży: 

— Zebraliśmy się tu, aby zakoń 
czyć uroczyście rok zajęć świetlico= 
wych i radośnie rozpocząć okres wa 
kacyjny. Dzisiejsza uroczystość jest 
dalszym ciągiem imprez, zapocząt- 
kowanych w Łodzi w dniu 1 czerw- 
ca, jest świętem dzieci, biorących 
udział w zajęciach świetlic. prowa- 
dzonych przez Wydział Oświaty przy 
szkołach łódzkich... 


kimi kolorami tęczy mieniły się su- 


i kolorowymi piłeczkami, 


kienki dziewcząt z kwiatami | 


szczycić się mogą pięknym  dorob- 
kiem. co stwierdzić można było na 
uroczystości zakończenia roku świe= 


Ogniście i z temperamentem wy*| tlicowego. 


Uroczyste sesje 


Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Łódź - Północ powia 
damia, iż w dniu 9 czerwca 1950 
"oku o godzinie 14 w sali szkol- 
acj przy ul. Wspólnej 5-7, odbe 


DRN Łódź-Północ 


raz starosty grodzkiego. 

Tego samego dnia po zakończe 
niu posiedzenia odbedzie się uro 
czysta sesja DRN, której porzą- 
dek obrad przewiduje m. in. wz 


pracy poświęcają wiele uwagi za 
gadnieniu dyscypliny pracy. 


Oto co pisze tow. D. Bednarska 


WARSZ ERESAYANWON0N40075N50005RURO4YWOWSODWSTDUDROOYRORŃNYNYZPYWYDYDPOPOWNECYNNNZN NASK! S gazetce PZPW Nr 2 im. Norher 


ta Barlickiego w artykule pt. „Czy 
0,2 procent to tradycja?“ 


„Dyscyplina pracy w na- 
szych zakładach kulała dotych 
czas dość poważnie. Przed 
wejściem w życie ustawy © S0= 
cjalistycznej dyscyplinie pracy, 
odsetek nieusprawiedliwionych 


ków, jak np. tkącza T. Po- 
kory, który jest największym 
łazikiem w naszych zakładach. 
Dopiero po przekonaniu owych 
największych łazików o niesłu- 
szności i szkodliwości ich postę 
powania, znikną w naszych za 
kładach  nieusprawiedłiwione 
nieobecności i 0,2 procent prze 
stanie być tradycją. 


Czytelnicy piszą: 


; 3 a łzie się plenarne posiedzenie | bór przewodniczącego i sekreia A 3 = ni z 
Hipolit Smutny, Długim, barwnym szetegiem ły DRN, poświęcone  sprawozda- |rza sesji oraz wybór Prezydium nieobecności wynosił u nas 1,5 Niemiłę sąsiedztwo 
» an aeaa eea O E E iiom przewodniczącego DRN o- ‘DRN. procent. Obecnie, po wpro- d 
ych sUKienkach, KtÓrYCH p zi wadzeniu w życie przepisów no la szkoł 
OFIARY ma symbolizować „nuty“, Na białej «wej ustawy, nieusprawiedli- Y 


Pracownicy PZPB w Zelowie, binro 
w Łodzi, ul. Gen. świerczowskiego 3. 
składają na sieroty po poległych o 
Wołność i Demokracją z) 1.600. 


spódniczce każdej z dziewcząt — 
widnieje granatowa pięciolinia z nu- 
tami. Dziewczęta ze świetlic 8. 38. 25, 
50 i 51 przedstawiaja jak wy 


Wyróżnieni w akcii 


Szkolnych Kas Oszczędności 


PSS werbuje nowe siły pracownicze 


Kandydatki otrzymują bezpłatne przeszkolenie 


Rozwój handlu uspołecznionego wy 
suwa konieczność słałego dopływu 
nowych kadr pracowniczych W 
związku z tym Powszechna Spółdzieł 


baczki w sklepach / masarskich. 
Wszystkie kandydatki, które w skie- 
pach jeszcze dotąd nie pracowały, o 
trzymają bezpłatne przeszkolenie w 


wione nieobecności spadły do 
0,2 procent. 


Jest to niewątpliwie znacz- 
ne osiągnięcie, co stanowi zasłu 
gę całej załogi, Jednak nie 
wolne nam zapominać, że te 
0,2 procent muszą być również 
usunięte. Dlatego też w dal- 


Przy ul, Kopernika 41 mieści się 
VII Żeńskie Gimnazjum i Liceum 
"Iandlowe. Obok tej szkoły znajduje 
się restauracja ob. Lefika, gdzie 
sprzedawane są napoje alkoholowe 
z wyszynkiem. Ściany restauracji 
drzylegają do murów szkolnych. 

Niedawno takie niemiłe sąsiedztwo 
w postaci pobliskiej „Komety“ zli- 
kwidowały PZPB Nr 9. Obecnie lo- 
kal, w którym przebywali noforycz= 


W dowód uznania ci pri na a Jana z pow. piotrkow= |nia Spożywców w Łodzi rozpoczyna |ośrodku szkolenia, prowadzonym ri pijacy, przeobrążono w świetlicę 
bolu krzewienia oszczędności przez | skiego. becnis kcie W a, |przez PSS przy ul. Południowej 20. > $ j? Š acy, 
akcję Szkolnych Kas Oszczędności, Wyróżnieni inspektorzy szkoli o Bais A A r ie A R P> to Ak wj ozyteczna inowacja Po anica 4 ą 
PKO wyróżniła następujących n- trzymali wartościowe upominki | ~ ©9!9, zapewnienia prowadzonym| Wobec konieczności zapewnienia is Dobrze by było, gdyby odpowied- 
soibtorów A a ja Okręgu książkowe i dyplomy. ~ | przez siebie placówkofn fachowego | personelu dla placówek  masarskich, Ao sklepów RA z artyku- nie czynniki zwróciły „uwage: na 
Śokoln ej ; i Dzięki  źyczliwemu poparciu | personelù. s PSS przyjmuje także czejadników | również w niedziele 9 koiskóh od Śmiej, że DAlEŻAł hy shreżąć MIAS 
Kuchowicza Czesława Z m. Łodzi, | 919% szkolnych i Gfiarnej współ” | Główny nacisk kładzie się natura!- |rzeźniczych, Jak dotąd akcja ta prze- | B do 15. | 'zjęwczęta od zaczepek ze strony pi 
Sasa Leopolda z pow. łódzkiego Eda RÓŻ JE Woda U 2 nie na przyjmowanie kobiet, które |hiega dość sprawnie i wydział per-| Dla stałej informacji klientów, | jsków. 
Śuojowikiio Wranciaka 2 Gw JE óch (CA | mogą znaleźć zatrudnienie, jaka |sonalny przy ul. Piotrkowskiej ji | UPHEszczone zostały we wszystsich| Jak wiadomo, istnieje zarządzenie, 
g ž p tym kraju prawie 6.000 Szkolnych I sklepach spożywczych MHD tablicz- | nie zezwalające na tak bliskie sa 


Rawa-Mazów. Kornackiego Mieczy 
sława 


Kas Oszczędności, które skupiają 


z pów. Tomaszów Mazow. |ponad 600.000 młodzieży. 


sprzedawczynie w sklepach spożyw= 
czych oraz jaka sbrzedawrżvnie | rē- 


zawsze jest pełen zgłaszających sig] py 


kandydatów, 


z numerami į adresami placówek, 
otwartych w niedzielę, 


siedztwo knajpy ze szkoła, 
brvką, 


czy fa- 


Co pisała prasa łódzka 


4 15, 


jako w drugi dzień 
gazety w Łodzi 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu: 

BALTYK (Narutowicza 20) 

" „żdradzieckie skały“ 

18,30, 21 


godz, 


GAJKA (Fronciszkańska 31) 
„ „Hrabia Monte:Ohristo" I seria 


godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, 18. 19, 20, 2ł 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Prośram składany” Dzieje jed- 
nej obrączki”, „Słoń i Mrówka”. 
„Noc Nowosóczna”, „Mistrz nar- 
ciarski', „Kim zostanę”) 
godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Droga ro stawy“ 
godz. 18, 20 
PÓLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Dziś o ut do jedenastej" 
qodz. 17.30, 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 18, 20 

RÓMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo* 
godz. 18, 20 

REKORD ( Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka“ 
godz. 18, 20.30 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Czarodziejski kryształ” 
godz: 18, 20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Młoda Gwardia“ I seria 
godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16.30. 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewiczą 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz. 15.30, 18. 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki” 
godz. 16, 18,30, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika. 16) 
„Legitymacja party jna“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.3 

WOLNOŚĆ (Nap órkow 
„Zwycięski powrót! 
godz. 15.80. 18, 20.30 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Pieśń Abaja" godz, 18, 20 


fl seria. 
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iego 16) 


Program audycji na dzień 9 czerwca 
1950 r. 

12,04 Dziennik, 12.30 Skrzynka we- 
terynaryjna. 13.25 Chwila muzyki 
13.25 Program dnia. 13.30 Koncert 
14.00 Radiokronika. 14.15 Komunika- 
ty. (420 Z twórczości Roberta Szu- 
berta 14.55 Sprawy morskie. 15.10 
Uczymy się śpiewać, 15.30 Audycja 
filatelistyczna. 15.50 Muzyka. 16.00 
Dziennik popołudniowy, 1620 Aktu- 
alności łódzkie. 16.30 Jedziemy na 
wczasy. 16.40 Reportaż — Bursa przy 
szłych artystów. 17.00 Koncert dła 
przodowników pracy: 17.45 Audycja 
literacka. 18,15 "Muzyka _ ludowa. 
18.40 Wszechnica radiowa. 19.00 Kon 
cert symfoniczny. 20.00 Dziennik wie 
czorny; 21.30 Reportaż z meczu Jr- 
landia—Polska. 21.50 Muzyka z płył. 
22.00 Szpilki +— audycja satyryczna. 
22.15 Koncert życzeń. 22.35 Kalenda- 
rzyk imprez sportowyor 22.38 Audy 
cja naszego miasta. 22.50 Przyjemnie 
spędzamy czas wolny od pracy. 22.58 
Omówienie programu lokalnego na 
jutro. 23800 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Koncert 
kameralny. 2400 Koniec audycji i 
Fiymn. 


W dniu 9 czerwca 1930 r. 


w dn. 9 czerwca 1930 r. 


Zielonych Świąt — 
nie ukazały się! 


<em>. 


FANSTWOWY 
[EATK IM. STEFANA JARACZA 
(ut Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty*. 
Bilety ulgowe do nabycia w kasie 
teatru. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Codziennie -a qgadz. 158.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“ 


PARSTI OWY TEATR NOWY" 
(ul Daszyńskiego 34, tel 181-34) 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa' 


TEATR „PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27) 
Dziś, o godz. 13 wą. zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte. 


TEATR „ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 17.15 na scenie let- 
niej widowisko pt.: „Wesoła maska- 
rada”, w razie niepogody „Złota ryb- 
ka", Kasa czynna codziennie od, go 
dziny 10. 


TEATR „OSA“ 
Trangutta 1 ©' 272-70 
Dziś teatr nieczynny. 


Ze Ze sportu 


wólcik W dobrej formie 


Rewia najlepszych szosowców w Łodzi 


GABRYCH (ŁKS. Wł) 


Wyścig „Dziennika Łódzkiego”, 
który wczoraj odbył się po rak Ma 
ty, przechodził różne koleje. w 
pierwszych łatach obsąda jego była 
jedną z najlepszych, później — nie 
co skromniejsza, dle wczoraj pobi- 
ią chyba wszystkie dotychczasowe. 
Na starcie wczorajszego wyścigu, 
którego stroną organizacyjną zajał 
się tym razem ŁKS Włóknfarz, sra 
neta cała nasza elita szosowców z 
wyjątkiem jedynego Hadasika, te= 
gorócznej „rewelacji* z obozu zorga 
nizowanego przed wyścigiem War- 
szawa — Praga. O kolarstwie przy 
pomnieli sobie wczoraj również na 
sł starzy, wysłużeni seniorzy: Mi- 
chalak, Wiśniewski, Włodarczyk. 
Te trzy nazwiska były kiedyś 
chlubą naszego kolarstwa, dziś już 
jednak przyćmiły je nazwiska in- 
nych młodszych ich kolegów, pomi 
mo tego, start tych zasłużonych dia 
naszego kolarstwa szosowego wete- 
ranów spotkał się z dużym zaipte- 
resowaniem ze strony starszej na- 
szej publiczności kolarskiej, która 
jeszcze pamiętała ich niezliczone 
sukcesy nie tylko na naszych. ale i 
zagranicznych szosach. Wczorajszy 
więc wyścig, stał się „arka przymne 
rza” pomiędzy dawnymi a nowymi 


laty. przypominał przeszłość, od- 
twarzał rzeczywistość i odkrywał 
przyszłość. 


Poważny sukces naszych tenisistów 


W rozgrywkach o Puchar Davisa 
prowadzimy z irlandią 2:0: 


WARSZAWA. — W czwartek 8 


b. rozpoczął się w Warszawie na 


kortach centralnych CWKS międzypaństwowy mecz tenisowy o Puchar 


Davisa (ćwierćfinał strefy europejskiej) między reprezentacjami 


i Irlandii, 


Polski 


Pierwszy dzień zakończył się pelnym sukcesem tenisistów polskich, 
którzy wygrali gry pojedyńcze w trzech setach, 


Na meczu zabłysnął doskonałą for 
ma Piątek, który zdecydowanie wy- 
grał z mistrzem Irlandii Kempem. 
Piątek grał wspaniale z głębi i z pół 
kortu. Tmponował regularnością i w 
dobrej kondycji ukończy? spotkanie. 
Polak wyraźnie poprawił serwis i 
beczhand, 

Przeciwnik jego Kemp przez pier- 
wsze dwa sety nie miał zupełnie nic 
do powiśdzenia. Dopiero w trzecim 
nawiązał równorzędną walkę. Irland 
czyk był nieregularny i psuł wiele pi 
łek. 

Skonecki w spotkaniu z Murphym 
pokazał bardzo dobrą kondycję W 
pierwszym secie Polak gra ryzykow= 
nie, a częste jego wycieczki do siat- 
ki nie udają się. Większość punktów 
stracił on ws Skutek wiasnych błe- 
dów. W drugim secie Skonecki gra 
o wiele lepiej, demonstrując bogaty 
repertuar uderzeń i zwiększając tem 
po gry, Murphy wyraźnie opada z 
sł i przegrywa seta. W trzecim panu 
je już niepodzielnie Skonecki. 


O mistrzostwo kl. A 


Włókniarz -Emjeden (4:0) 


W meczu piłkarskim o mistrze- 
stwo klasy A, Włókniarz (Pabianice) 
zwyciężył wczoraj „Emjeden* z Ży- 
chlina 4:0 (2:0). 

Bramki zdobyli: Kurowski, Ba- 
browski i Wagner, oraz jedna samo 
bójcza. 

Mecz sędziował Grabowski (Łódź) 
bardzo dobrze. 


Z inicjatywy towarzysza Józefa 
Stalina uchwalono w ZSRR przed 
półtora rokiem historyczny plan 
przeobrażenia przyrody. Zgodnie 
z tym planem w ciągu 10 — 15 
łat zmienić się ma cnikowicie wy 
głąd ogramnej połaci terytorium 
ZSRR, wynoszącej lącznie 120 
milionów hektarów. 


Zwiedzamy teren jednego z nai 
większych państwowych pasów 
leśnych — pas na trasie Czapa- 
jewsk — Władimirowka. Jeszcze 
niedawno pracowały tu ekipy ba- 
daczy: rolników i geodetów, geo: 
logów f bydrologów, meliorato- 
TÓW leśnych i aqronomów. Krok 
za krokiem przemierzali oni ste, 
wytyczajac granice przyszłego pa 
sa. Dziś widzimy tu potężne trak- 
tory, maszyny do sadzenia lasu, 
buldożery, kultywafory, siewniki 


Ochronny pas leśny Czapa: 
jewsk — Władimirowka ciągnie 
się na przestrzeni około 600 km 1 
bierze poczatek w dalekim stepie, 
przecinając obwody kujbyszew- 
ski i saratowski; zajmie on obszar 


ponad 15 tys. ha, Pas ten składa 
się z czterech rzędów po 60 m sze 
rokości każdy, biegnących w odle 
głości 300 m jeden od drugiego. 
Jesienią roku ubiegłego zaza: 
dzono na tym terenie pierwsze 


Irlandczyk Murphy pozostawił lep 
sze wrażenie niż jego kolega Kemp. 
Gra on przeważnie forhandem, ma 
niezły smecz i mocny serwis. Sła- 
bym jego punktem jest kondycja fi- 
zyczna. Taktycznie obaj Irlandczycy 
grali słabo. 

Wyniki techniczne: 

Skonecki (Polska) — Murphy (Ir- 
landia) 9:7, 6:3, 6:2. 

Piątek (Polki ka) — Kemp (Irlandia) 
6:1, 6:1, 9:7, 

Organizacja zawodów dobra, Wi- 
dzów około 10.000. 


Nad przeszłością już dawno posta 
wiliśmy krzyżyk nie będziemy więc 
do niej powracali. Przy okazji pod- 
kreślimy tylko niezwykłe ambitna 
i godną naśladownictwa dła innych 
o wiele młodszych zawodników 1az 
dẹ  czierdziestokilkuletniego Wło 
darczyka, który tylso jeden ze „Ssta- 
rej gwardii* ukończył wyścig. Wczo 
raj w zupełności potwierdziło się to 
co przepowiadała już kilka miesięcy 
temu prasa sportowa, donosząca o 
formie naszych czołowych SZOSOW= 
ców, przygotowujących się do wyś- 


cigu Warszawa — Praga, a miano- 
wicie, że najlepiej zapowiada się w- 


tym sezonie Wójcik. 

Wójcik wygrał wczorajszy wyścig 
w stylu imponującym, Warszawia 
nin jechał wprawdzie przez cały 
czas bez defektu, ale- jego spokój. 


nadzwyczajna łatwość utrzymania 
każdego pody ktowanego tempa ! 


wreszcie ogromna wytrzymałość — 
czynią z niego w tej chwili bezsprze= 
cznie najlepszego SZOSOWCZ, 


SAŁYGA (Gwardia Łódź) 


Co możemy powiedzieć o innych? 
Łodzianie Sałyga i Gabrych przez 
cały czas utrzymywali się w czołów= 
ce. ale jechali bez szczęścia. Ga- 
brych pierwszy defekt miał jeszcze 


aw drodze na półmetek Bized Siera- 


dzem i tylko zawdzieczając swemu 
koledze klubowemy Zarzyckiemu, 
który mu oddał swoje własne koło, 
doszedł czołówkę, a drugą gumę. ło- 
dzianin złapał wraz z Sałygą, zaraz 
za Luiomierskiem. Pietraszewski LU 
cjan pomału zdaje się dochodzić do 
formy, ale w tym roku ni e wróżymy 
mu już sukcesów. 
Wrzesiński i Siemiński jechali cały 
czas w czołówce i być może zajęliby 
lepsze miejsca, zwłaszcza Wrzesiń- 
ski, gdyby nie fatalny odcinek trasy 
pomiędzy Pabianicami a Lutomier- 
naeg na którym utraciliśmy wsku+ 
k tumanów kurzu świat z oczu. 


A trzeba przyznać, że świat przed= 
stawiał Sie wczoraj cudnie. Skąpa=* 
iy w promieniach A przykuwał 
swą krasą wzrok wszyst tkich, któ= 
rzy nie potrzebowali mieć go utkwia 
nego w kierownicy lub czyimś tyl= 
nim kole, upajał zapachem wschodzą 
cych ebóż i aromatem kapiącej z 
drzew żywicy. 

Pod baldachimem wspaniałych 
koron drzew. jakimi wysadzony był 
odcinek trasy pomiędzy Sieradzem 4 
Błaszkami. kolarze nieco wytchnęłli. 

Spiekota i tempo od' samej Łodzi 
były mordercze. Najpierw wysko- 
czył do przodu Królikowski, później 
dołączył się do niego Sałyga i tak 
we dwóch wkrótce zdobyli około 500 
m. przewagi. 
dzieliło od pierwszej grupy już tyl- 


Warszawiacy 


W- Łasku uciekinierów |. 


WÓJCIK (Ogniwo W-wa) / 


ko 300 m. Pozostali bowiem nie dali 
za wygraną. W tempie około 40 km. 
na godzinę rzucili się w pogoń i 
wkrótce dośzli ich za Łasxiem. 

Od faska czołówka rozpadła się 
na dwie gr upy. Niedaleko wiaduktu 
przod Zduńska Wolą nastąpiła krak= 
Sa, w której poważne obrażenia od- 
niosło trzech zawodników, a między 
nimi Rzeżnicki. 

Przed Sieradzem odpada z czołów- 
ki Kudert wskutek kurczy żołądka, 
ale wraz z Targońskim szybko ią do 
chodzi. Gabrych łapie gumę. Zarzyc- 
ki EKS Włókniarz) oddaje mu swo- 
je tylne koło i sam wsiada na wóż 
techniczny. 

Gabrych goni. Łapie najpierw dru 
ga grupę. a po kilku kilometrach w 
Sieradzu dochodzi z nią do czołów- 
ki. 

W Błaszkach, gdzie znajdował się 
półmetek, kolarzy witała orkiestra i 
tlamy publiczności, Pierwszy na ry- 
nek wpadł Wójcik, ale przy obież- 
dzie dał się już wyprzedzić Sałydze. 
W drodze powrotnej do Łodzi je- 
szczę przed Łaskiem w czołówce 
znajdowało się 19 kolarzy.. Czołówkę 
najcześciej prowadzi Gabrych. Nie 
dojeżdzając jeszcze do Łasku odpa- 
dają z niej Włodarczyk i Piegat, a po 
jakimś czasie Pietraszewski. 

Za Kolumna. która przyjmowała 
kolarzy kubłami wody, w czołówce 
pozostało już 15 zawodników, a 
wśród nich bardzo dobrze do tej po 
ry trzymający się Wojcieszek. 

Od Pabianic wyścig stał się jedną |* 
wielką udręką dla zawodników i kie 
łówców aut. Tumany kurzu na SZz0= 
sie do Lutomierska były doskonałą 
„osłoną dymną” dia zawodników, to 
też z miejsca rozpoczęła się uciecz- 
ka. Targoński, Wojcieszek, Świerszcz, 
Leśkiewicz jumor zostają w. tyle. 
Przyłącza się wkrótce da nich Ma- 
nowski z Warszawy i.... piłot wyści- 
gu por. Czajka, którego motocykl ła 
Gie gumę. 

Przed Lutomierskiem- w: czołówce 
jechało już tylko 9 kolarzy, a wśród 
mich młodziutki Murowaniecki z 
Włókniarza. Wkrótce wskutek dru- 
głego defektu żegna się z nią Gab- 
rych i ..wysiada* Sałyga. Ku wielkie 
mu jednak zdziwienia widzimy w 
niej Pietraszewskiego, którego minę 
liśmy po drodze. Ambitny „Pietrek“ 
musiał dojść czołówkę ga Pabianica 
mi pod „osłoną dymną”. W szybkim 
tempie posuwamy się do przodu, Mi 
jamy Wrzesińskiego i Siemińskiego, 
ale przed nami majaczy jeszcze na 
horyzoncie jakiś szybko posuwający 
się punkcik. Okazuje się, że to Wój- 
cik. 

Wójcik jedzie sam, eskortowany 
przez kilka aut. Mijamy Konstanty- 
nów i zbliżamy się do Łodzi. Z dale- 


| ka widać już spadochronową wieżę 
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Wszyscy Komsomolcy biorą udział w sadzeniu pasów leśnych. 


na stadionie ŁKS Włókniarza. Im 
bliżej stadionu „tym więcej spotyka- 
my widzów. Wszyscy oklaskują zwy 
cisze.: Te oklaski zachęcają wyczer- 
panego Wójcixa do ostainiego już wy 
siłku. Wkrótce wpada on na sta= 
dion i kończy ten ciężki wyścig jako 
zdecydoów any zwycięzca, przebywa- 
jac dystans 182 km w doskonałym 

czasie 5:24,40 godz., przed Cuchem 
(Gwardia Warszawa) — 5:26,55,2 f. 
Sałygą (Gw. Łódź), Siemińskim (War 
szawaj, Nowoczkiem Śląsk), Gabry- 
chem (Łódź). Wrzesińskim (Warsza- 
wa), Pietraszewskim (Łódź), Manow 
skim (Warszawa), Targońskim (War- 
szawa) i Murowanieckim (Łódź). 

Na zakończenie musimy nadmienić 
że wczorajszy wyścig odbywał się 


również e nagrody ZS „Oghiwa*, w 


którego barwach startuje Wójcik. 


Z. Kr. 
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Jutro rozpoczynają się 
wn EH - M - M -a 


Mistrzostwa okręgowe 
w lekkiej atletyce 


W sobotę i niedzielę odbędą się 
na stadionie przy Al. Umii lekkoa- 
tletyczifć mistrzostwa okręgu pan 
i panów w kl A. Dwudniowe zaw 
dy obejmą w swym programie wszy 
stkie konkurencje z Głównych Mi- 
strzostw Polski. A więc: bieg: 
100, 200, 400, 800, 1500, 5 tys., 1O ty 
sięcy m, 110 m pł., 400 m, pł, sztaie 
ty: 4 razy 100 m i 4 razy 400,m. © 
raz wszystkie rzuty i skoki. To sa- 
mo dotyczy konkurencji kobiecych 
Startować beda mieli "prawo zawod 
nicy kl. A. do startu również dopu- 
szczono zawodników kl Bi tych. 
którzy legitymują się wynikiem kl. 
A nawet uzyskanym 3 lata temu. i 

Zawody zapowiadają się b. intere 
sująco i należy spodziewać się dal 
szej poprawy wyników. Po raz pier 
wszy-w tym roku publiczność be- 
dzie emocjonować się biegami dłu- 
gimi, gdzie dojdzie do ciekawej wal 
ki między maratończykiem Nowa- 
kiem, Szewczykiem i Dychtą. z Pa- 
bianie. Jednak wygrać może Jasi- 
niak ze Zgierza, który jest poniekad 
rewelacją obecnego sezonu. Oczeld- 
wać należy wyniku ponizej  16-7h 
(szesnastu) minut, A to bedzie już 
nielada wynik. 

Biegi średnie i krótkie dostarcza 
jak zwykle wiele emocji. Nasi mio 
tacze sygnalizują również dobrą tor 
mę. Prywer znajduje się w dosko 
nałej kondycji, na treningach rzuca 
w granicach 15-tu m. Grzelski pil- 
nie trenuje wraz z nowoodkrytym 
dyskobolem — Jeżakiem. Zawoay 
te będą dla publiczności niezwykle 
ciekawe, gdyż zawodnicy z kadry 
reprezentacyjnej pragną lUzyskać jax 
najlepsze wyniki przed licznymi ża- 
wodami międzynarodowymi, jakie 
czekają naszą reprezentację narods 
wą. 

Zawody rozpoczną się w sóbotę o 
godz. 16-ej, w niedziele natomiast o 
godz. 15.30, i to jakosprzedmecz H- 
gowego spotkania ŁKS Wł — War- 
ta-Zw. z Poznania, 


Mistrzostwa torowe 


w Szczecinie 


Zarząd Łódzkiego- Okręgowego 
Związku Kolarskiego podaje áo 
wiadomości, że  Krótkodystansowe 


Mistrzostwa Polski na torze odbę- 
n się w Szczecinie dnia-11 czerwca 
P 

Początek zawodów o godz. 16-€j. 
Zgłoszenia udziału zawodników i 
zamówienia na rezerwowanie kwa: 
ter kierować należy na odres: 

Szczecin, ul. Wyspiańskiego 15a 
ob, Bestry Leon. 
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drzewko w wykopanym dołku. 
Stepowy wiatr, jak gdyby przeczu 
wając koniec swego panowanie, 
wieje ze szczególną siłą; niesie tu 
many kurzu, uderza w twarz, za- 
sypuie oczy. Trudno pracować ca 


setki hektarów lasu, Drzewka 
przyjęły się i na wiosnę wypuści- 
ły pierwsze zielone listki, W ro- 
ku bieżącym płanuje się zasadze- 
nie różnych gatunków drzew na 
obszarze 2.700 ha. 

Praca hodowców lasów jest bar- 
dzo skompiikowana. Przede Wdevst 
kim dłateqó, że przyroda przezna* 
cza nader krótki okres na sadze- 
nie 'drzew. Toteż same stacje Sa- 
dzenia leśnych pasów ochróonnvch 
nie notrafityby sprostać zadaniu—- 
przychodzą; im z pomocą tysiąca 
osób z miasta; studenci i robotni- 
cy, urzędnicy, gospodynie domo- 
we, komsomolcy. 


Cały pas leśny podzielony jest 
na odcinki długości 30—40 km; 
ną każdym: takim odcinku pracują 
dwie brygady traktorowe. 


Na pierwszym odcinku pasa le: 
śnego Czapajewsk — Władimirow 
ka kierownik, inżynier-meliorator 
leśny, Gołowin, pokazuje nam swe 
gospodarstwo: 6 potężnych trakto 
rów. 4 ciężarówki, 10 maszyn do 
sadzenia lasu, specjalne siewniki 
do siania żołędzi. kultywatory do 
międzyrzędowej uprawy pasów i 
wiele innego sprzętu. 


Praca wre bez przerwy w ciagu 
całej doby. Wałczy się tu o każ- 


dą godzinę, o każdą chwilę, Zasa- 
dzone w roku ubiegłym drzewka 
są troskliwie pielęgnowane przez 
ich opiekunów — komsomolców 
Spulchniają oni ziemię pod każ- 
dym drzewkiem, sadzą dodatkowe 
sadzonki; zajmują się też sortowa 
niem sadzonek, bowiem z wielu 
setek młodych drzewek należy 
wybrać najlepsze, najbardziej od- 
porne, 

Agregaty do sadzenia lasu ob- 
sługują wyłącznie  komsamolcy. 
Potężny traktor ciągnie 7 maszyn 
do sadzenia drzew. Na każdej ma 


szynie siedzi robotnica, która o- 
strożnie umieszcza młodziutkie 


Na froncie walki z posuchą 


ły dzień na maszynie do sadzenia 
last. 

Cóż znaczy jednak kurz i wiatr, 
cd” znaczą wszelkie trudy, w po- 
równaniu z radością twórczej pra- 
cy! Chłopcy i dziewczęta COTAZ 
to oglądają się za siebie, a w ich 
oczach zapalają się iskierki rado- 
ści. Spójrzcie, jak równe są sze 
regi tysięcy drzew! Z każdym ra- 
chem traktora wciąż ich przyby- 
wa. Wkrótce cały olbrzymi ob- 
szar štepu przetną wielokiłome- 
Irowe pasy leśne, zasadzone prze- 
de wszystkim rękami młodzieży ra 
dzieckiej. 


«»Nadszedł wieczór. Rozpalona 


~ ogniska. W pobliżu brezentowego 
namiotu zebrali się traktorzyści, 
szoierzy, mechanicy, robotnicy. 
Mikołaj Nazarow, kierownik bry- 
gady traktorowej, mówi: Towa- 
rzysze! Dziś kończymy płan sa- 
dzenia lasu na naszym odcinku, 
W całym kraja radzieckim wre 
równie wyiężona praca przy two- 
rzeniu leśnych pasów ochron 
nych”. 

Mówca przypomina niektóre «ý 
fry: „W latach 1948—49 zasadzo- 
no las na obszarze 590 tys, ha. W 
roku bieżącym zasadzi się pasy 
leśne na dalszych setkach tysięcy 
hektarów. Ogółem stacje ochron- 
ne pasów leśnych otrzymały od 
państwa: 5.139 traktorów, 5.14: 
pługów, 4.095 kultywatorów i łusz 
czarek, 3,649 maszyn do sadzenia 
lasów i  siewników  lesnych 
Wszystko to wyprodukowane zo- 
stało w ciągu około półtora "oku 
w fabrykach radzieckicz!” 

Opowiedzieliśmy tu o jednym 
tylko odcinku pracy w dziedzinie 
przeobrażenia przyrody; podobny 
obraz zobaczyć można na całej 
długości państwowego pasa leśne- 
ao Czapajewsk — Władimirowka. 


